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Z ostatniego tygodnia.
Warszawa, 15 sierpnia.

Po uroczystościach zjazdowych Zw.

Polaków z zagranicy w ^ejmie zapano­
wała niczem niezamącona cisza. W ży­
ciu politycznem też nic się nie dzieje,
gdyż przeważna część członków rządu
z premjerem pirof, Kozłowskim na czele
bawi na urlopach wypoczynkowych.

Choć już jest połowa sierpnia,
J* nic nie słychać o wyniku prac nad no

wym budżetem państwa, Prasa sanacyj­
na nie wszczyna dyskusji na ten temat,
gdyż uważa, iż wszystko zrobi rząd i

że rząd o tem myśli. Tymczasem de­
ficyt budżetowy utrzymuje się na jed­
nym poziomie, a wyczerpanie się pożycz
k i narodowej jest już niedalekie. Sy­
tuacja skarbu nie poprawia się (około
26 miljonów zł deficytu miesięcznie)' a

gotowa ją pogorszyć straszna powódź,
która odbić się musi i na wydatkach i

na dochodach państwa.
Sytuację niekorzystną komplikuje

niepowodzenie, z jakiem spotkały się na

rynku wewnętrznym bony inwestycyj­
ne w sumie 100 milj. zł, które wracają
w większej części do kas skarbowych.

W ciągu ostatnich lat rząd był nie­
jednokrotnie w podobnej sytuacji. Ra­
dził sobie albo powiększając kredyt bez­
procentowy w Banku Polskim o 50 milj.
albo też zwiększając obieg bilonu o 76

'
m ilj. Czy fząd ma obecnie wypraco­
wany plan zaradzenia złemu? Przypu­
szczać należy, że tak. Żadne, jednak in­
formacje nie przedostały się do opinji
publicznej. W sferach jpolityczno-gospo-
dąrczych wielu jest takich, którzy z naj­
wyższym uporem twierdzą, iż rząd po
raz drugi ucieknie się do operacji kre­
dytowej na rynku wewnętrznym.

Lewica sanacyjna z ,,Kurjerem Po­
rannym" na czele w dalszym ciągu sta­
cza zawzięte boje o wysadzenie z siodła

konserwy i o najszersze współdziałanie
z włościaństwem. M a się wrażenie, iż

sanacja po tylu latach swych rządów
robi nagłe odkrycie, że w Polsce istnieje
włościaństwo, uginające się pod brze­
mieniem ciężarów nie do zniesienia i że
o niedoli wsi polskiej dowiaduje się do­
piero teraz. W ,,Kurjerze Porannym"
pojawia się już czwarty czy też piąty z

rzędu wywiad z niewiadomymi działa­
czami Stronnictwa Ludowego, którzy
składają redakcji tej wróżby o rzekomo
bliskiem rozbiciu w tem stronnictwie,
m ającem zaprowadzić ludowców z roz-

winiętemi sztandarami do szeregów B.

B. Są to wprawdzie piękne, ale złudne

sny.

Stając ,,twarzą do wsi" lewica sana­
cyjna zupełnie zapomniała o swojem
drugiem, również bardzo modnem do

niedawna haśle: ,,Twarzą do robotni­
ków". A jest o co wałczyć! W szerokich
kołach robotniczych np. powstała wiel­
ka obawa, czy aby reforma ubezpieczeń
społecznych nie zostanie przeprowadzo­
na mniejszym lub większym kosztem
mas pracujących?

Na ten temat toczy się dyskusja
przeważnie w prasie opozycyjnej. Wszy­
stkie pisma powitały zapowiedź refor­
my z, wielkiem zadowoleniem. Prasa

podkreśla te wielkie trudności, jakie
czekają rząd przy powzięciu ostatecz­
nych decyzyj, gdyż sprawa ubezpieczeń
jest bardzo skomplikowana, politycznie
trudna do rozwiązania, przytem sama

reforma jest znacznie spóźniona. Opo­
zycja wyraża słuszny żal pod adresem

sanacji, która po zorjentowaniu się w

charakterze kryzysu zamiast przystą­
pić do wyrównania i tego ,,odcinka"
frontu gospodarczego, staczała na tere -,

nie sejmu bój o stworzenie tak olbrzy­
miej machiny prawnej, jaką jest niefor­
tunna ustawa scaleniowa.

Jakie są drogi wyjścia?
Najidealniejszem rozwiązaniem by­

łoby, nie obniżając świadczeń, zniżyć
opłaty przez usprawnienie najbardziej
zaprzepaszczonego działu, jakim jest
dziął byłych kas chorych. Drugą drogą

do reformy byłaby docentralizacja obec­
nego systemu, która przyniosłaby duże

oszczędności. Naturalnie, iż zarządy np.

byłych kas musiałyby pochodzić z wy­
borów, gdyż urząd komisarzy wycho­
dzi na dobre tylko komisarzom i ich za­
usznikom.

Sanacyjne sfery gospodarcze wystą­
piły' z ciekawym projektem. Chcą

one oddać prawo leczenia fabrykom i

samorządom przy pozostawieniu pod za­
rząd'em centralnym iustytucyj ubezpie­
czeń na starość, od wypadku i od braku

pracy. Pozwoliłoby to na upłynnienie
rezerw tych instytucyj, które mogłyby
być użyte pośrednio jako pomoc w wal­
ce z deficytem budżetowym, gdy wy­
dany zostanie ostatni grosz z pożyczki

szczególny pieczą zaleca otoczyć Reichswehrę.
Berlin, 16. 8. (PAT). Z polecenia pułk

von Hindenburga, były wicekanclerz

Papen wręczył w Obersalzberg wr gór­
nej Bawarji Hitlerowi zapieczętowaną
kopertę, zawierającą polityczny testa­
ment prezydenta Hindenburga. Kanc­
lerz H itler polecił von Pap enowi opubli­
kowanie tego dokumentu, w którym pre­
zydent Hindenburg zwraca się do kanc­
lerza i narodu niemieckiego.

W pierwszej części testamentu, napi­
sanej już w r. 1919 Hindenburg wzywa
do podźwignięcia się po katastrofie woj­
ny i wyraża przytem przekonanie, iż

mogą się stopić ze sobą nowe idee z n a j­
cenniejszym skarbem przeszłości.

W drugiej części testamentu, zreda­
gowanej ponownie w r. 1934, Hinden­
burg oświadczył m. in.: Świadomy by­
łem tego, że konstytucja państwa, jak i

forma rządu, jaką naród dął sobie w

chwili niezwykle ciężkiej sytuacji oraz

wewnętrznej słabości, nie odpowiadała
pradziejowym potrzebom i właściwo­
ściom narodu. M u siała przyjść godzi­
na, w której przeświadczenie to stało
s ię,dobrem ogółu, symbolem trwałości.

Przy tej odbudowie m usiała b'yć Reichs-
wehra obrończynią państwa. Po wszel­
kie czasy siła zbrojna musi pozostać in­
strumentem najwyższego kierownictwa

państwowego, który winien być trzyma­
ny daleko od wszelkich wydarzeń poli­
tyki wewnętrznej. |,

Hindenburg wyraża dalej podzięko­
wanie dla organizatorów Reichswehry i

opisuje ogromne ciężary, narzucone

traktatem pokojowym. Wskazawszy da­
lej na postęp owocnej współpracy Nie­
miec nad problemami, poruszanemi w

całej Europie, Hindenburg dziękuje
Opatrzności, że dała mu u schyłku ży­
cia doczekać się ponownie wzmocnienia

się Niemiec. i r~'

Premier pruski Goering ranny
na skutek katastrofy samochodowej.

Berchtesgaden, 10. 8. (PAT). W e wto­
rek wieczorem samochód premjera pru­
skiego Goeringa, który jechał z Mo­
nachjum do Berchtesgaden, zderzył się
z samochodem ciężarowym. Premjer
Goering uległ silnemu potłuczeniu pra­
wego ramienia, a pozatem odłamki
szkła pokaleczyły mu twarz. Inne Oso­
by, jadące w samochodzie, uległy rów­
nież pokaleczeniem. Rannych przewie­

ziono- do szpitala w Rosenheim, gdzie za­
łożono im opatrunki. Stan ich nie bu­
dzi żadnych obaw. Po kilk u godzinach
pobytu w szpitalu Goering mógł sam u-

dać się do swej rezydencji letniej w

Obersalzberg. Samopoczucie jego na-

ogół dobre. O godz. 1 w nocy Goeringa
odwiedził Hitler/przebywający również
w tej okolicy.

wa prezesa Izby Skarbowej.
Warszawa, 16. 8. (Teł. w .) . Z Brześcia

donoszą o tajemniczym zamachu na pre­
zesa brzeskiej Izby Skarbowej p. Deni-

cewicza. Do mieszkania jego przybył
zredukowany naczelnik wydziału opłat
stemplowych niej. Gawroński, który w

pewnej chwili wyjął rewolwer i strzelił
do Denicewicza, a nast. skierował broń

przeciwko naczelnikowi wydziału per­
sonalnego Grzybowskiemu, który był
gościem prezesa.

Pierwsze strzały chybiły a nast re­
wolwer się zaciął, wobec czego zama­
chowiec rzucił się na prezesa, bijąc go
kolbą rewolweru po głowie.

Zawezwano policję, która zamachowca
rozbroiła i odprowadziła go do aresztu.

Dopiero po zlikwidowaniu zajścia o-

kazało się, że Grzybowski został ranny.
Przewieziono go natychmiast do szpita­
la. Stan jego jest bardzo groźny, wprost
beznadziejny. Krwawe to zajście wywo­
łało sensację wśród mieszkańców Brze­
ścia. (r).

Niezwykły rekord.
Moskwa, 16. 8. (PAT). Studentka Ka-

mieniewa pobiła światowy rekord ko­
biecy w skoku z zamkniętym spado­
chronem skacząc z wysokości 6.000 me­
trów-, otwierając zaś spadochron na wy­
sokości 250 metrów nad ziemią. Po­
przedni rekord należał również do Ro­
sjanki Buszewej i został ustalony dnia
11 sierpnia.

Syn b. króla hiszpańskiego
zginął w katastrofie samochodowej.

Jak już czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskie­
go" wiedzą z depesz, syn b. króla hiszpań­
skiego Alfonsa X III, książę Gonzales, zginął
w katastrofie samochodowej w Austrji.
Książę Gonzales był studentem uniwersyte­
tu belgijskiego w Leodjum i liczył niespeł­
na 20 lat.

Blisko 390.000 bezrobotnych.
Warszawa, 16. 8. (Tel. w .ł). W osta­

tnim tygodniu na terenie całego kraju
m ieliśmy 292.495 bezrobotnych.

Papen wyjeżdża do Wiednia.

Nowy przedstawiciel Rzeszy niemieckiej
w Austrji, b. kanclerz von Pa-pen. (z lewej)
opuścił Berlin, udając się samolotem z lot­
nisku Tempelhof do Wiednia.
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narodowej. Podobno sfery gospodarcze
przystałyby chętnie na opłacanie skła
dek w dotychczasowej wysokości, gdy­
by uzyskane oszczędności zreformowa­
nej już ubezpieczalni mogłyby być uży­
te na cele budżetowe. Wspaniałomyśl
ność sfer gospodarczych (w tym duchu

wypowiedziały się też Izby Przemysło­
wo-Handlowe) pochodzi z świadomości,
iż w obliczu stałych deficytów budżeto­
wych muszą przyjść nowe podatki, albo

nowa pożyczka. Z dwojga złego należy
wybierać owo lepsze wyjście.

Takie jest pokłosie sprawy tak waż­
nej, jak reforma ubezpieczeń. Dopóki
nie wiadomo choćby w przybliżeniu, ja­
ką będzie zapowiedziana reforma, tru­
dno bawić się w proroka i już teraz

sprawę przesądzać. Należy więc od­
czekać na wyniki prac powołanej do ży­
cia specjalnej komisji, która przepro­
wadza badanie lokat kapitałów insty-
tucyj ubezpieczeń społecznych i ma

wypracować plan ich polityki finanso­
wej na najbliższą przyszłość.

Powracając do rzeczy najważniejszej,
do poruszanych powyżej spraw budżeto­
wych należy zaznaczyć, iż cały szereg

pism występuje już teraz z ostrzeżeniem,
aby poważnych rezerw zakładu ubezpie­
czenia emerytalnego rząd nie zechciał

użyć na ratowanie kas państwowych,
na pokrycie bieżącego deficytu. Bo co

się stanie, gdy przyjdzie czas płacenia
rent? (r)

Diecezja łódzka pod opieka
ks. biskupa Tomczaka.

Łódź, 16. 8. (PAT). Zgodnie z obowią-
zującemi przepisami kościoła odbyło się
zebtanie kapituły łódzkiej celem obioru

tymczasowego administratora diecezji
łódzkiej t. zw. wikarjusza kapitularza.
W tajnem głosowaniu na tymczasowego
administratora diecezji łódzkiej powoła­
no J. E. ks. biskupa sufragana Tom­
czaka,

Austria chce powiększyć
stan liczebny swej armji.

Londyn, 16. 8. PAT). Obiegają tu po­
głoski, jakoby rząd austrjacki zwrócił

się d-o rzędów w Londynie, Paryżu i

Rzymie oraz do rządów państw Małej
Ententy o zezwolenie na zwiększenie
stanu liczebnego austrjackich sił zbroj­
nych. Według pogłosek z tych samych
źródeł, rzędy angielski, włoski i fran­
cuski nie zamierzają stawiać w tej
spraw'ie żadnych trudności rzędowi au­
striackiemu.

BeSgja na rzecz powodzian.
Bruksela, 16. 8. (PAT). Belgijski ko­

m itet pomocy ofiarom pow'odzi w Pol­
sce przekazał posłowi Jackowskiemu
130.000 franków, które poseł Jackowski

przesłał niezwłocznie do Warszawy. 0 -

fiary jednakże napływają nadal nie tyl­
ko z bogatych sfer belgijskich, - ale także
od osób niezamo-żnych.

Aresztowanie dyrektorów
Zakładów Żyrardowskich,

Warszawa, 16. 8. (Tel. wł.). Afera ży­
rardow'ska zaczyna przybierać bardzo

ostrą formę. Dochodzenia bowiem ujaw­
niły tak skandaliczne szczegóły, iż wła­
dze sądowe m usiały wydać nakaz are­
sztowania naczelnego dyrektora Zakła­
dów p. Vermercha oraz dyrektora han­
dlowego tychże zakładów Caena. Ver-
merch od kilku dni był p-od dozorem po­
licyjnym i nakaz aresztowania nie za­
skoczył go. Gdy mu przedstawiono na­
kaz aresztowania, pośpiesznie się ubrał
i pożegnał się z żoną. Natomiast Caen

był aresztowany nad morzem, gdzie ba­
w ił wraz z żoną na wywczasach letnich.

Obydwaj aresztowani są z pochodze­
nia żydami francuskimi. Caen ożeniony

był z siostrą Boussaca i był uważany za

rzeczywistego gospodarza zakładów

żyrardowskich.
Jak podaje dzisiejsza prasa, areszto­

wania obu dyrektorów nie wyczerpują
zupełnie listy niespodzianek w aferze

żyrardowskiej.
Wyrok w sprawie senatora z BB Do-

bieckiego, zamieszanego' w aferę żyrar­
dowską, spodziewany-jest w najbliż­
szym 'czasie. W ub.. sobotę sędzia śled­
czy przez kilka godzin przesłuchiwał
sen. Do-bieckiego. Przesłuchany również
został osobisty sekretarz tragicznie
zmarłego Aleksandra Lednickiego, któ­
rego śmierć samobójczą łączą z aferą
żyrardowską, (r).

Sensacyjna Kradzież fortepianu
szcukierniwfolałgclzierfń.

Warszawa, 16. 8. (Tel. wł.) . Do zarzą­
dzającego kawiarnią u Loursa zgłaszał
się kilkakrotnie bezrobotny muzyk niej.
Stembrowicz. Prosił on, aby go przyjęto
do zespołu muzycznego. Spotkał się jed­
nak z odmową.

Korzystając z nieobecności zarządza­
jącego zjawił się on niespodzianie w

cukierni w godzinach południowych
wraz z tragarzami, którym polecił za­
ładować fortepian koncertowy. Służba
oraz kelnerzy, którzy już znali jego, gdy
konferował kilkakrotnie z zarządzają­

cym sądzili, że właśnie z jego polecenia
muzyk zabiera fortepian do strojenia,

Po powrocie zarządzającego cała spra­
wa wyszła na jaw. Wszczęto poszuki­
wania za Stembrowiczem, którego wre­
szcie przychwyciła policja. Fortepian
znaleziono u stroiciela przy ul. Warec­
kiej. Bezrobotny muzyk tłumaczył się,
że chciał się tylko przysłużyć zarządza­
jącemu i oddał fortepian do naprawy.
Do czasu wyjaśnienia sprawy oddano

go pod dozór policyjny, (r).

Czy będzie znów wojna?
min. Matuszewski nie wierzy w możliwość rychlej wojny.

Paryż, 16. 8.- (PAT.) Kontynuując
swą ankietę na temat ,,Czy będzie znów

wojna" ,,Petit Journal'1 zamieszcza ar­
tykuł pt. ,,Rozmówa z Ignacym Matu­
szewskim", w którym po podkreśleniu
czynników psychicznj-ch w przyszłym
ewentualnym konflikcie, min. Matu­
szewski oświadczył, że główną przyczy­
ną wojny jest jednak prawie zawsze

brak równowagi sił. Momertt ten istnie­
je w chwili, gdy jedna ze stron sądzi,
że mogłaby łatwo odnieść zwycięstwo.
Tak było z Niemcami w r. 1914, które
nie wierzyły w interwencję Anglji i

Włoch. Obecna supremacja innych kra­
jów nad *Niemcami jest czysto hipote­
tyczna. Niemcy wydają się słabsze, o

ile bierze się pod uwagę tylko same cy­
fry ilości korpusów, a poza tem trze­
ba będzie brać pod uwagę współczynnik
agresywności, który jest niezwykle ma­
ły U narodów zwycięskich. Politykę
europejską od czasu zawarcia pokoju
cechuje poszukiwanie równowagi sił.
Pod tym względem angielskie i włoskie
wahania są bardzo charakterystyczne.
Wojna wydaje się mało prawdopodobna
z tego powodu, że na czele rządów róża­
nych krajów europejskich stoją prze-

ważnie ludzie, którzy przeszli, wojnę.
Wreszcie należy brać pod uwagę nie­
chęć mas ludowych do nowej rzezi. Jeśli
chodzi o Niemcy, to rząd niemiecki nie

ma, żadnego ijiteresu w wywoływaniu
konfliktu, który mógłby sprowadzić dla

niego klęskę. Należy pracować nieprze­
rwanie dla sprawy pokoju, t. zn. prowa­
dzić politykę realistyczną, a nie polity­
kę, opartą tylko na słowach i starać się
o utrzymanie tej niezbęnej równowagi
sił.

Niezwykła licytacja majatku.
Aferą zainteresował się prokurator.

Warszawa, 15. 8. (tel, wł.) Prasa war­
szawska rozpisuje się na temat charak­
terystycznej afery, w której główną rolę
odegrał b. minister sprawiedliwości p.
Niezabytowski. Urząd prokuratorski
wszczął dochodzenia w związku ze skar­
gą majora rezerwy Dziewieckiego, wła­
ściciela majątku Kozłowsk w wojewódz­
twie wileńskiem.

Majątek ten nabył on za cenę półtora
miljona zł. Mimo, iż spłacał bieżące od­
setki od długu, a także część rat na po­
czet kapitału, wileński -Bank Ziemski

wystawił majątek na licytację. Wszyst­
kie podania właściciela majątku były
odrzucane przez prezydjum banku, w

którem zasiadali pp.: b. min. Meyszto­
wicz, lir. Plater, Święcicki i Brochwicz,

W tymże czasie prywatni pośrednicy
zakomunikowali Dziewieckiemu, iż nic

mu nie pomoże, gdyż majątek ten chce

nabyć ca licytacji P, Niezabytowski,

działając w imieniu swojej żony.
I istotnie majątek poszedł na licytację.
Kiedy po ogłoszeniu ceny wywoław­

czej b'. min. Niezabytowski zawołał ,,i
sto złotych" przewodniczący prezes
Brochwicz wobec całej zebranej na sali

publiczności powiedział: ,,Po co pan m i­
nister dodaje? Wystarczy suma wywo­
ławcza".

Nowonab'ywca zapłacił za cały m ają­
tek 160 tys. zł i po dwóch dniach uzyskał
nakaz wprowadzenia się.

Obecnie urząd prokuratorski wszczął
dochodzenia przeciwko min. Niezabytow-
skiemu i członkom zarządu banku. Peł­
nomocnicy mjr. Dziewieckiego oskarżają
ich o szkodzenie dłużnikowi przy prze­
targu i domagają się natychmiastowego
odjęcia rygoru wykonalności i usunięcia
b. min. Niezabytowskiego z terenu Ko­
złowa,, (r)

Ucieczka przed wiezieniem
i wojskiem

do Ziemi Obiecanej.
Jak szmuglowano żydów z Polski

do Palestyny.
Warszawa, 16. 8. (PAT). Prokuratura

warszawska wygotowała akt oskarże­
nia w sprawie dwóch toand, które zaj­
mowały się przemycaniem żydów z Pol­
ski do Palestyny. Na ławie oskarżonych
zasiądą: Kornblum oraz bracia Segało
wie. Pozostawali oni w ścisłym kontak­
cie z linją przewozową Hamburg -

Ameryka. Pasażerów swych zaopatry
wali w fałszywe paszporty Nansenow-

skie, które im dostarczał ja-kiś urzędnik
z Prus Wschodnich z Marienburga. Ży­
dów z Poiski wywożono statkami, które

miały jechać do Ameryki, po drodze zaś

zbaczały i zdążały do portu palestyń­
skiego. Klientami ich byli osobnicy, po
szukiwani przez policję i sędy oraz de­
zerte-rzy z wojska. W ten spo-sób uni­
knęło odpowiedzialności karnej kilku
set żydów. (r).

Surowy wyrok na policjantów, któ­
rzy brali udział w zamachu wAuttrji

Wiedeń, 15. 8. (PAT), W tutejszym
sądzie wojskowym zapadł dziś wyrok
przeciwko 9 po-licjantom, którzy wzięli
udział w zamachu na urząd kanclerski
w dniu 25 lipca. Czterej główni oskarże­
ni o zdradę stanu zostali skazani przez
sąd na karę śmierci prze-z powieszenie,
dwaj na dożywotnie ciężkie więzienie,
dwaj na karę po 20 lat ciężkiego więzie­
nia i 1 o-skarżony . na 15 lat ciężkiego
więzienia.

Von Papen w Wiedniu.
Wiedeń, 16. 8. (Teł. wł.) . Nowy poseł

Rzeszy w Austrji v. Papen przybył do

Wiednia wczoraj rano. Papiery swe

złoży rządowi ajjslrjackięmu dzisiaj.

Nowa zmiana w loterii

państwowej.
Warszawa, 15. 8. (Tel. wł.) . W nowej

31 loterji państwowej zajdą zmiany w

planie gry, polegające na tem, że znacz­
na część stawek zostanie skasowana, a

za to przybędzie duża ilość drobnych wy­
granych po 50 złotych.

W pierwszej klasie te 50 zł wygrane
stanowią ilość 10.400 sztuk, a w 4-tej
18.515 sztuk. W pierwszej klasie taka

wygrana zwróci koszt biletu. Ale w

czwartej klasie jest to mniej niż stawka,
bo za ćwiartkę otrzymuje się'tylko 10 zł,
a przecież w ciągu 4-ch ciągnień, wyło­
żyło się 40 złotych.

Za to ilość wygranych znacznie wzro­
śnie: w pierwszej klasie zamiast 12 tys.
wygranych będzie 16 tys., w drugiej za­
miast 9 tys. będzie 10 tys., w trzeciej za­
miast 6 tys. — 10 tys. a w czwartej za­
miast 47.809 wygranych — 68 tys.

Ilość biletów zwiększona zostanie ty l­
ko o 10 tys. osiągnie zatem cyfrę 180 tys.
biletów. Jak widać z tego, więcej niż po­
łowa losów wygrywa, bo wygranych jest
104.000.

Rozchodzą się pogłoski, iż ulegnie re­
formie sposób wynagradzania kolekto­
rów. Podobno są projekty, aby im skaso­
wać całe 2% od sum wygrywanych, któ- 4

re dotąd stanowią ich największą szan­
sę. Nie wiadomo wszakże, czy tego ro­
dzaju projekt znajdzie aprobatę. (r)

Pierwszy wypadek
na trasie Challenge'u.

Berlin, 16. 8. (PAT). Wczoraj- w m iej­
scowości Giesdorf, pod Berline-m , w ylą­
dował polski samolot sportowy, który le­
ciał celem zapoznania się z trasą Chal­
lenge'u. Przymusowe lądowanie nastą­
piło wskutek zepsucia się tłoku w moto­
rze. Pilot, oraz jego towarzysz wyszli z

wypadku bez szwanku. Po reperacji tło­
ku lotnicy udadzą się natychmiast w

dalszą drogę.

Śmierć zamachowca.
Lwów, 16. 8. (PAT). U -biegłej nocy w

szpitalu Powszechnym we Lwowie
zmarł Mikołaj Sawczuk, zabójca dyrek­
tora gimnazjum ukraińskiego we Lwo­
wie Babija.

Sabotaż w Irlandji.
Dub-lin, 16. 8. (PAT). W wielu miej­

scowościach Irian dji przecięto druty te­
legraficzne i telefoniczne, wskutek cze­
go powstały trudności w komunikacji
kolejowej między Dublinem a Corkiem.
Na ślad złoczyńców dotychczas nie na­
trafiono.

Drobne wiadomości
— W miejscowości Hołtzthaleben w powie­

cie Sonderhausen w Turyngji wykonano obec­
nie budowę kościoła ewangelickiego, na wieży
którego umieszczona będzie złota swastyka. Bę­
dzie to pierwszy kościół w Niemczech, ozdo­
biony swastyką.

— Na stacji kolejki podziemnej Porte de

Clignancourt znaleziono na półce jednego wago­
nu porzuconą paczkę, zawiniętą w papier. Po

odwinięciu papieru okazało się, że w paczce
znajduje się granat, który mógł łatwo w razie

nieostrożnego obchodzenia się wybuchnąć.
— Prasa francuska podaje obszerny opis wy­

jazdu górników polskich z Leforest, opatrując
depesze licznemi fotografiami. Socjalistyczny
,,Populaire'" ostro występuje z powodu tych za­
rządzeń przeciw rządowi,

— Autobus, jadący szosą za grupą cyklistów
biorących udział w wyścigu, wjechał pod Royan
na cyklistów, z których około 15 odniosło lżej­
sze lub cięższe rany.

— Pożar, który straw ił wieś Schwichtenberg
w Mcklemburgji wyrządził szkody na ł miljon
marek. -

— Do Oberammergau przybył kanclerz H itler

Był on obecny na słynnych przedstawieniach
pasyjnych.

— Na dworcu w Borgsdorf niedaleko Lipska
wywróciła się lokomotywa pociągu towarowego,
10 wagonów wyskoczyło z szyn, w dalszych wa­
gonach powstał pożar wskutek wybuchu balo­
nów z gazem.

— W okolicy Smyrny na wielkiej przestrzeni
palą się lasy. Pożar ten wywołany został trwa­
jącą od dłuższego czasu suszą.

— Dotychczasowy prezes Zarządu Związku
Przemyślu Włókienniczego w Państwie polskiem
Karol Wilhelm Scheibler zrzekł się swego stano­
wiska. Rezygnacja nastąpiła na skutek złego
stanu zdrowia.

~~ D yrektorem radjostacji watykańskiej mia.
nowany został O. Filip Soocorsi, Jezuitą, profe­
sor matematyki, filozofji i teologji,

'



Nr. 186.
.JDZIENNIK BYDGOSKI*', piątek', dnia 17 sierpnia 1934 r. Str. 3.

Przed wielkim turniejem lotniczym.
Kto ma najwięcej szans zwycięstwa?

Od daty rozpoczęcia Międzynarodowe­
go Turnieju Samolotńw Turystycznych
(challenge) dzielą r.as już tylko dni.

Nic też dziwnego, że zainteresowanie

tą imprezą wzrasta, staje się powszech­
ne.

Kto zwycięży? — to pytanie cisnące
się na usta każdego członka rodziny lot­
niczej - L. O. P. P. każdego Polaka.

Niewiadoma ta jest tem większą,
żę o zwycięstwie nie będzie już decydo­
wał bynajmniej pilot. Dominującą rolę
o degrają właściwości techniczne samolol
iów — do pilota będzie należało tylko
sprawdzenie użytkowości maszyny. T yl­
ko 20% ogólnej punktacji przeznaczono
na lot okrężny - reszta zaś 80% to szan­
se konstruktora. Sprzęt musi być nowy,
najnowszy, ostatnia aktualność. Prze­
cież celem Challenge'u jest wyelemino-
wanie najlepszego turystycznego samo­
lotu.

Z drugiej strony zbyt poważną jest
impreza szczególnie w swych konsek­
wencjach (możliwości ekspansji przemy­
słowej!), by obronę barw narodowych
powierzać przypadkowemu pilotowi.

Dlatego, chcąc postawić horoskopy
należałoby poznać przedewszystkiem
właściwości techniczne maszyn, a póź­
n iej pilotów . Lecz państwa współzawod­
niczące nie ujawniają szczegółów budowy
nowego sprzętn, a tembardziej wyników
jego prób krajowych. Same nazwy samo­
lotów i silników zagranicznych nic nam

jeszcze konkretnego nie mówią. Trafna

więc ocena samolotów, których nie w i­
dzieliśmy jest zgoła niemożliwą. Wiado­
mości zdobyte ,,pocztą pantoflową"
stwierdzają, że jest to ostatni ,,krzyk
mody"!

Natomiast już dziś możemy pomówić
0 sobie.

6 samolotów RWD-9 i 5PZL-2G specjał,
nie na Challenge zbudowanych, uwzglę­
dniają wszystkie doświadczenia z lat u-

biegłych i wprowadzają szereg udogo­
dnień z punktu widzenia turystyki lotni­
czej.

Szybkość minimalna 55 km. na godz.
1 maksymalna ponad 300 km. na godzinę
to tylko część ich zalet! Z otwartą prze­
to przyłbicą staniemy w szranki konku­
rencji lotniczej z takiem i potęgami jak
Niemcy, Włochy, Francja a nawet i

Czechosłowacja!

Więcej niż samololy mówią
o turnieju piloci.

Ekipa niemiecka — to pierwszorzęd­
na ekipa starych, doświadczonych, o ol­

brzymiej rutynie zawodników, o boga­
tym dorobku lotniczym.” (Morzik I-sze

miejsce w Challenge 1929 i 1930, zaś
III-cie w r. 1932).

Francuzi wypełnili swą ekipę ele­
mentem pierwszej klasy. Kilku z pilo­
tów (Challe, Finat, Delmotte, Monille)
m ają za sobą ponad 3.000 godzin w po­
wietrzu. Są to piloci latający od czasów

wojny światowej.
Włosi dokonali bardzo ciekawego

eksperymentu. Tylko Colombo - naj­
groźniejszy konkurent i cle Angeli —

słynny rekordzista są pilotami świato­
wej sławy. Pozostałych pięciu to niezna­
na ,,młodzież" (28-29 lat). Jeden z nich

posiada dyplom pilota w r. 1934! Od ta­
kiej ekipy można oczekiwać wręcz rewe­
lacyjnych niespodzianek!

Konkurencja czechosłowacka będzie
ciężką, bowiem 2 Czechów leci na pol­
skich RWD-9! z czeskiemi silnikami
Walter-Bora. Jan Anclerle i kpt. Ambrus

to piloci znani na arenie międzynaro­
dowej.

Ekipę naszą znamy. Na 11 pilotów
ośmiu stanowią stare ,,wygi", obeznane
z warunkami zawodów, a co najważniej­
sze należycie przygotowane do tegorocz­
nego turnieju.

Bądźmy pewni, że w Polsce dnkonano

wszystkiego, aby obronę barw narodo­
wych i tradycję Żwirki i Wigury w go-
dne przekazać ręce!

Stan faktyczny wykażą same zawody.

W b. r. o'bchodzono uroczyście we

Włoszech i w innych krajach 300-ną
rocznicę urodzin Bernardino Ramazzi-

nilego znakomitego lekarza włoskiego,
człowieka, który poglądami swemi na

rolę społeczną medycyny daleko wy-

Ratijo na usługach
propagandy przedwyborczej.

Radjostacja niemiecka wprowadziła
na przeciąg tygodnia nowy system pro­
pagandy przedwyborczej. Codziennie o

godzinie 8, 14-tej, 16-te.j i 20-tej wygła­
szane będą przed mikrofonem krótkie
3-minutowe hasła wyborcze. Mówcy re­
krutują się ze wszystkich warstw społe­
czeństwa.

ICafastrofa lotnicza.
Berlin. Na przedmieściach Berlina

spadł samolot sportowy, pilotowany
przez nadinspektora lotnictwa Kempego.
Samolot uległ rozbiciu, a Kempe po
przewiezieniu do szpitala zmarł wskutek

odniesionych poważnych obrażeń.

przedził swoją epokę. Bernardino Ra-
mazzini jest twórcą higjeny pracy, zbu­
dował pierwsze podwaliny nowej nauki
— i jako jej ,,ojciec" — odbiera dziś za­
służony hołd.

Z pośród wielu jego prac dziełem n aj-
większem i najznakomitszym jest ,,Roz­
prawa o chorobach rzemieślników", na­
pisana po łacinie, w roku 1700. R a-

m azzini, pod wpływem długoletnich'
studjów i doświadczenia, dochodzi do

przekonania, że praca zawodowa czło­
w iek a jest często powodem jego choro­
by. Związek pomiędzy rodzajem pracy
a chorobą jest nieraz tak ścisły, że pew­
ne choroby spotyka się tylko wśród

pewnych zawodów. I opisuje Ramazzi-

ni, w poszczególnych rozdziałach trakta­
tu, choroby kowali, górników, murarzy,
farbiarzy, śpiewaków, pisarzy — i in­
nych zawodów.

Ramazzini w dziele swem nie ograni­
cza się do samego opisu chorób zawo­
dowych, ale równocześnie podaje, jak
należy je leczyć i — co ważniejsze —

jak im zapobiegać.
Działalność Ramazzini'ego została na­

leżycie oceniona już przez współcze­
snych. Wśród wielu odznaczeń, które
mu nadano po 'wydaniu ,,Rozprawy o

chorobach rzemieślników" szczególnie
zaszczytny był wybór na członka Aka-

demji Wiedeńskiej, gdzie mu nadano

imię Hippokratesa Iii-g o oraz katedrę
na Uniwersytecie w Padwie, którą mu

ofiarował Senat Wenecji. Ramazzini

przyjął katedrę i wykładał na niej przez
14 lat — do roku 1714, tj. do końca swe­
go życia. Dzieło jego zostało przełożo­
ne na wszystkie ważniejsze języki euro­
pejskie i dotrwało do czasów dzisiej­
szych. ,

Telegraficzne zdjęcie katastrofy kolejowej pod Atignan.

Donosiliśmy wczoraj o katastrofie pociągu pośpiesznego pod Avignon, w której zginę­
ło 8 pasażerów a 55 zostało ciężko zranionych. Obraz tej katastrofy został zdjęty
przez agencję, prasową i rozesłany do pism zapomocą telewizji, t. j . w drodze telegra­
ficznej. O ile rysunki a raczej zdjęcia te na tej drodze były dotychczas nie bardzo

wyraźne, o tyle podany powyżej obraz odznacza się niezwykłą czystością i precyzyj­
nością.

Twórca hygjeny pracy.
300 rocznica urodzin Bernardino Ramazziniego.

Olga Wolbryk. (94

(POWIEŚĆ).
(Ciąg dalszy!

— Nito, dziecinko... zadzwoń proszę
na Elzę... niech mi poda moje krople...

Juannita nacisnęła dzwonek, połą­
czony z pokojem garderobianym, po­
czem bez słowa wyszła z mieszkania...

Bez kapelusza, krucze włosy gładziut-
ko obramujące kształtną główkę, jakby
rżniętą kameę, oczy jeszcze większe i

ciemniejsze w matowo-bladej twarzy,
smukłe, rzeźbione ramiona i wąskie rę­
ce bez rękawiczek, palce o różowych
paznokciach kształtu migdałów, kurczo­
wo zaciśnięte koło pereł weneckiego
łańcuszka z ciężkiego złota, — tak Juan­
nita de Rojas wybiegła na ulicę. Szła

przed siebie jak lunatyczka, wcale nie

odczuwając chłodu wiosennego wie­
czora. Skręciła u wylotu ulicy i swym
lekko kołyszącym się, jakby sennym
krokiem zdążała ku poczcie. Nie wi­
działa goniących ją spojrzeń, napół
zdziwionych, napół zachwyconych, od­
noszących się zarówno do wyrafinowa­
nie skromnej wytworności jej toalety,
jak również do jej niezwykłej południo­
wej urody. Nie widziała i nie słyszała
nic. Przy jednem z okienek zażądała
blankiet na depeszę. Nakreśliła: Carlo
Streborn. Przekreśliła. W zięła drugi

blankiet i zaadresowała: Carlo de Gu­
anta. Zastanawiała się chwilę przed
napisaniem adresu. Poczem nakreśliła

szybko: ,,Kto jest Ira ? Odpowiedzieć
telegraficznie. Juannity". Urzędnik
przeliczył słowa, wymienił kwotę do
uiszczenia.

Skinęła potakująco: — Dobrze... tak...

Urzędnik rzeki: — Tak, ale pani mu­
si zapłacić... tu się nie kredytuje. Za­
śmiał się.

Spojrzała nań, nie ro-zumiejąc. —

Czego pan żąda? Ach... tak... Nie wzię­
łam z sobą pieniędzy.

— Więc proszę wrócić i przynieść.
— Nie. Ta depesza musi odejść na­

tychmiast... jako pilna... za opłatą po­
trójną... słyszy pan?

— I to wszystko na kredyt, panienko?
zaśmiał się urzędnik.

Juannita zirytowana zsunęła z palca
pierścionek, w którym lśniły wspaniałe
perły: biała i czarna.

— To... to chyba wystarczy?
Urzędnik spojrzał na nią, jakby wąt­

pił o jej zdrowych zmysłach.
— Nie, w takiej walucie opłat nie

przyjm ujem y... Proszę na kogo kolej?
Juannita tupnęła nogą:
— Przecież powiedziałam panu: de­

pesza musi odejść natychmiast!... Jako

pilna...
Pan, który również stal przy okienku

i przez cały czas wpatrywał się w nią z

nieukrywanym zachwytem, skłonił się
uprzejmie:

— Czy wolno mi oddać pani tę drobną
przysługę?... Zdaje m i się, że mieszka­
my w tym samym hotelu... Dziś wie­
czór może mi pani...

— Zwrócić... to się rozumie. Dzię­
kuję...

— Proszę zabrać swój pierścionek —

zawołał za nią urzędnik.
Nieznajomy płacił za depeszę.
— Chcę wiedzieć, kiedy nadejdzie ta

depesza.
— Żadne ,,proszę" słowem czy akcen­

tem, nie złagodziło dumnego tonu. Nie­
znajomy się uśmiechnął. Wyjaśnił u-

przejmie:
— Mniej więcej za godzinę.
— A kiedy mogę otrzymać odpo­

wiedź?
— Za dwie... trzy godziny, albo 1 czte-

ry - to zależy.
— Proszę zapłacić odpowiedź... pilną.
— Chętnie... czy pani jeszcze coś roz­

każe?
Juannita była w tej chwili giucha na

ironję.
— Nie... dziękuję.
Zamiast wyjść z urzędu pocztowego,

osunęła się na ławkę, naprzeciw od­
działu telegraficznego.

Widziała, nie uświadamiając sobie,
że nieznajomy nadaje kilka depesz. Gdy
odszedł od okienka i zobaczył ją siedzą­
cą na ławie, zbliżył się z uśmiechem:

— Czy pani pozwoli odprowadzić się
do hotelu?

— Nie. Będę tu czekać na odpowiedź.

— Jeśli adresata nie będzie przypad­
kiem w do-mu, może tu pani czekać na-

próżno do nocy.
— Tak... to prawda.
— Ja oczekuję również pilnych de­

pesz. Wszelka zwłoka oznacza stratę
kilku tysięcy, a mimo to wracam do ho­
telu, by tam na nie czekać. Sądzę więc,
że byłoby lepiej...

Wstała automatycznie.
— Dobrze... wracajmy.
— Ale jeśli to pani odpowiada i po­

działa uspokajająco, to możemy się
przechadzać trochę w parku, przed ho­
telem.

Przytaknęła w milczeniu. Nie mó­
wiąc słowa, szli obok siebie przez chwilę.
Obserwował ją bez przerwy, usuwał się
chwilami, by go o parę kroków wyprze­
dziła, przestraszył ją nagłym wykrzy-
kiem i usprawiedliwił się natychmiast,
że mysz przemknęła mu koło nogi, a ma

nieprzezwyciężoną idjosynkrazję do

mysz... L w a się nie boi, ale myszy...

Zaśmiała się. A śmiech ten tak rap­
townie przesłonecznił i rozświetlił jej
twarz, że nie mógł od niej oderwać oczu.

— Proszę się zaśmiać jeszcze raz...

troszeczkę... Tak... tak... Wygląda pani
czarująco, gdy się uśmiechnie..

Cofnęła się o krok, i rzekła wyniośle:
— Gotowam byla wziąć pana za łow­

cę, zabawiającego się polowaniem w

krajach podzwrotnikowych, ale zdaje
się, że pan jest fo-tografem!

Teraz on zaśmiał się zkolei.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNI iWYBRZEŻA.
Wydobycie statku ,,Hardy”.

REPERTUAR KIN*
CZARODZIEJKA". Dziś i dni następnych

bardzo ciekawy film rosyjski, caly mówiony
i śpiewany w języku rosyjskim p. t. ,,Turbina
50.000 wolt". Nadprogram wesoła komedyjka.

,,BAJKA”. Dziś i dni następnych głośny
film na tle chińskiej rewolucji p. t . ,,Bunt w

Shanghaju" ze słynną Fai W rai w roli głównej.
Bogaty i urozmaicony nadprogram.

POGOTOWIA!

Miejskie Zakłady Elektryczne — teL 29-67.
Lekarz dyżurny — teł. 12-40'.
Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią,

dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechehnki,
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór.

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie( Stęwa i Nowe Obluże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

GOŚCIE RUMUŃSCY W GDYNI.
Dnia 12 bm. wieczorem przyjechał do Gdyni

wiceminister rolnictwa p. Roger Raczyński, mi­
nister pełnomocny i poseł nadzwyczajny K ró­
lestwa Rumunii p. Cadere, podsekretarz stanu

rumuńskiego ministerstwa rolnictwa p. Mano-
lescu Strunga, attache handlowy p. I. Floru,
prezes Izby Handlowej Rumuńsko-Polskiej z

Kiśzeniowa p. Valuta, sekretarz p. inż. Cristea,
naczelnik wydziału handlu zagranicznego z Min.

Przemysłu i Handlu p. Wańkowicz, radca Pilch
i Giedrojć.

Goście rumuńscy przyjechali specjalnie do

Gdyni celem bliższego zapoznania się z portem
i jego urządzeniami.

PRZYJAZD P. MINISTRA SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH.

Dnia 12 sierpnia br. po południu przyjechał
z Warszawy do Orłowa na kilkudniowy pobyt
minister spraw zagranicznych p. Józef Beck z

małżonką w towarzystwie p. dyrektora depar­
tamentu Drymera.

NOWE DŹWIGI W PORCIE GDYŃSKIM.
Dnia 14. bm. zostały oddane do eksploatacji

na nabrzeżu Holenderskiem 2 nowe dźwigi dla

przeładunku złomu o nośności 3/5 ton. Dźwigi
te wykonane zostały przez Górnośląskie Huty
Królewską i Laurę.

PRZEDSTAWICIEL P O R T U HAMBURSKIEGO
W GDYNI.

Onegdaj bawił w Gdyni dyrektor Wydziału
Ruchu i Akwizycji portu hamburskiego p. Georg
Werner, który przebywa obecnie na urlopie w

01ivie. P. dyrektor Werner złożył wizytę w

Urzędzie Morskim, a następnie zwiedził port w

towarzystwie przedstawicieli Urzędu Morskiego.

DZIENNIKARZ ANGIELSKI W GDYNI.
Dnia 11. bm. zatrzymał się w Gdyni w

przejeździe z uroczystości pogrzebowych w

Neudeck i Tamnenberg korespondent ,,Manche­
ster Guardian" z Berlina celem zwiedzenia mia­
sta i portu.

UWAGA, KONTROLERZY PORTOWI!

Zarząd Z'wiązku Zawodowego Kontrolerów

Portowych w Gdyni przy ZZZ. zawiadamia, iż
dnia 17. bm. (piątek) o godz. 17,30 w pierwszym
terminie przy udziale 2/3 ogólnej ilości człon­
ków i w drugim terminie o godz. 18 bez wzglę­
du na ilość obecnych członków, odbędzie się
w lokalu Hotelu Grzegowskiego, przy ul. Staro­
wiejskiej nadzwyczajne walne zgromadzenie
Związku Zawodowego Kontrolerów Portowych
w Gdyni, na którem obecność, wobec powzięcia
nader doniosłych uchwał, wszystkich członków

jest bezwzględnie konieczna, Wstęp dozwolony
jedynie za okazaniem legitymacji członkowskiej.

FRANCUSKA WYCIECZKA TURYSTYCZNA.
W powrotnej drodze z wycieczki do portów

bałtyckich, zawitał też do Gdyni na jeden dzień
w ielki luksusowy statek francuski ,,Colombi"
z 400 pasażerami dnia 11. bm.

Ponieważ przybycie statku nie bylo zgóry
ustalone, przeto nie było też żadnych oficjal­
nych przyjęć a to tem mniej, że turyści, między
którymi oprócz Francuzów były też reprezen­
towane i inne narodowości, zabawili w Gdyni
zaledwie kilka godzin i tegoż samego dnia sta­
tek odjechał w dalszą drogę do Havru.

Tenże sam statek spodziewany jest z drugą
wycieczką w Gdyni dnia 23. bm. Ma on pojem,
ności 13.390 tonn i posiada 225 kabin pasażer­
skich. Jest więc w przybliżeniu takich samych
rozmiarów jak nasz s. s. ,,Polonja".

Nieudała ucieczka z wiezienia.
Torowali sobie drogę rewolwerami,

sporząd.zortemi z drzewa.

Przebywający w więzieniu państwo-
wem w Agola (w stanie Louiziana w A-

meryce Północnej) bandyci usiłowali do­
konać ucieczki w sposób identyczny, w

jaki zbiegł swego czasu Dillinger wraz

z bandą.
Sporządzili sobie rewolwery z drzewa,

któremi zagrozili dozrcom. Dozorcy roz­
poczęli jednak natychmiast ogień, zabi­
jając dwóch więźniów, dwóch raniąc
ciężko, dwóch lżej, reszta bandytów pod­
dała się.

Jak swego czasu donosiliśmy, w czasie w io­
sennych burz zatonął na wysokości Jastarni
i Kuźnic, norweski statek ,,Hardy" grzebiąc w

toniach Bałtyku całą załogę. Z powodu nie­
odpowiedniej pory nie można było przystąpić
do wydobycia statku, lub bodaj zwłok zatopio­
nej załogi.

Dopiero w sobotę wyruszyła na półwysep
helski ekspedycija ratownicza z nurkiem Sieją
i kilkoma pomocnikami. Ponieważ pozostawio­
ne swego czasu na miejscu zatonięcia boje, ma­
jące służyć dla orjentacji, zostały prawdopodob­
nie przez burze zerwane, więc praca nurków
musiała narazie rozpocząć się od ponownego
ustalenia miejsca zatonięcia statku, co połączo­

ne było ze znacznemi trudnościami, gdyż wzdłuż

wybrzeża helskiego, jak to obecnie stwierdzili
nurkowie, jest całe cmentarzysko zatoniętych
wraków z pośród których niektóre już od wie­
ków spoczywają na dnie morza.

Mimo to nurkom udało się ponownie odna­
leźć miejsce zatonięcia statku ,,Hardy'ego” oraz

stwierdzić jego położenie na dnie. Z położenia
tego ustalono, że w ydobycie całego statku na­
potka na znaczne trudności, tak, że prace w y­
dobycia, prawdopodobnie ograniczać się będą
tylko do w ydobycia znajdujących się na statku
zwłok załogi i cenniejszych przedmiotów.

Prace te potrwają prawdopodobnie kilka lub
nawet kilkanaście dni.

Pokłosie z pobytu Polaków z zagranicy
w Gdyni.

Korzystając ze wspólnego przejazdu z naszy­
mi miłymi gośćmi holownikiem po porcie han­
dlowym, nawiązał wasz korespondent rozmowę
z kilku delegatami z rozmaitych stron świata.

A więc najpierw zainteresował nas delegat
jedynej zwartej, starej kolonji polskiej koło
Stambułu, położonej już po drugiej stronie Bo­
sforu na wybrzeżu azjatyckiem, nazwanej od
imienia naszego wieszcza Adampol.

P. Stanisław Ryży, klasyczny typ słowiań­
skiego wieśniaka, jest jednym z 5-ciu delegatów
przybyłych z Turcji na zjazd Polaków z zagra­
nicy. Jego przodkowie pochodzili z Wileń-

szczyzny. Jakkolwiek nie był on jeszcze nigdy
w Polsce, gdyż urodził się i wychował w Adam-

polu, to jednakże wprawił nas w podziw czy­
stością i biegłością języka ojczystego. P. Ryży
jest jednakże p raw ie połigofą, gdyż oprócz
języka ojczystego włada on również biegle je­
szcze trzema innemi językami, mianowicie tu­
reckim, greckim i włoskim. Gdy wyraziłem
zdziwienie z powodu tych zdolności lingwistycz­
nych, p. Ryży zapewnił mnie, że nie jest on w y­
jątkiem, gdyż wszyscy mieszkańcy Adampołu,
a jest ich około 200 dusz, władają oprócz pol­
skiego, jeszcze kilku innemi językami, gdyż uro­
czo nad brzegami położona ich kołonja, jest ulu-
bionem letniskiem nietylko dla Turków, lecz

przyjeżdżają tam na wywczasy Grecy, Włosi,
Persowie, a nawet Anglicy, więc wynajmując
im mieszkania z konieczności uczą się tych ję­
zyków.

Mają oni y/prawdzie ,,Dom Polski" w którym
koncentruje się ich życie kutluralno-narodowe,
lecz brak im polskiej książki i dzienników.
Skromna bibljoteczka składa się przeważnie ze

starszych pisarzy, cd których przeważnie uczą
się języka polskiego, gdyż szkoły polskiej nie

mają a mowy ojczystej uczą się tylko w domu,
P. Ryży wyaża jednak obawę, że grozi im

Wynarodowienie nie wskutek polityki ekstermina­
cyjnej rządu tureckiego, gdyż ten odnosi się do
nich z wielką życzliwością i liberalizmem, lecz
wskutek braku ...płci pięknej, wobec czego zmu­
szeni są y/chodzić w związki małżeńskie z Tur-

czynkami lub Greczynkami. Ponieważ dla tych
kobiet nauczenie się języka polskiego jest trud­
ną do pokonania przeszkodą, z drugiej strony
zaś wychowaniem dzieci zajmują się prawie wy.
łącznie kobiety, wobec czego stwarza się w ten

sposób podatny grunt dla wynarodowienia.
Nie miał on dość słów zachwytu dla serdecz­

nej gościnności z jaką przyjmowani byli zwła­
szcza w Krakowie i Katowicach, Ze łzami opo­
wiadał o swych wrażeniach ze zwiedzenia W a­
welu i grobów królewskich, nie mógł się po-
prostu oprzeć pokusie aby nie ucałować sarko­
fagu K róla Wieszczów Mickiewicza, którego imię
nósi ich wioska i gdzie żywo jeszcze tradycja
jego tam pobytu.

GOŚĆ Z ŁOTWY.

Ku niemałemu zdziwieniu i radości spotka­
liśmy się też na holowniku ze starym znajomym,
Polaku z pozostałych po stronie łotewskiej 6-ciu

gmin polskich, mianowicie z gminy Borowskiej
niejaki p. Ł . (pełnego nazwiska podać nie mo­
żemy, aby interlokutora, nie narazić na niemiłe

konsekwencje ze strony Łotyszów).
Z 'mieszanem uczuciem radości z powodu

niespodziewanego spotkania znajomego, jak
również smutku wspomnienia czasów żywionych
przed 12 laty nadziei powrotu tych gmin rdzen­
nie, bo 9Q% polskich na łono Macierzy, czas —

kiedy wspólnie staraliśmy się ówczesny Rząd
polski nakłonić do energiczniejszej akcji dla

wyrewindykowania tych Jure caduco, przez
Łotyszów zagrabionych polskich osiedli.

Niestety przegapiono wówczas dobrą spo-

ekręgów tczewskiego i kościersklego.
(Od specjalnego wysłannika ,,Dzień. Bydg.").

Prezes 'okręgu VII tczewskiego burmistrz m,
Tczewa Stefan Wojczyński, który na zlocie
obchodził 10-lecie swego przewodnictwa okręgu

Tczew. W ub. niedzielę przy sprzyjającej
pogodzie odbył się w Starogardzie dziewiąty
wspólny zlot Tow. gimn, ,,Sokół" okręgu VII

tczewskiego i okręgu IX kościerskiego, Tego­
roczny zlot połączony był z 25-Ieciem gniazda
sokolego w Starogardzie oraz 10-ieciem pełnie­
nia prezesury okręgu V II tczewskiego przez
burmistrza m. Tczewa p. Stelana Wojczyń-
skiego.

Po ćwiczeniach wolnych zlotowych i zawo­
dach lekkoatletycznych, które odbywały się na

stadjonie miejskim, o godz, 11,45 z placu szkol­
nego wyruszył do kaplicy św. Wojciecha po­
chód. Po wysłuchaniu mszy św. udano się na

Rynek, gdzie uroczystego otwarcia zlotu doko­
nał prezes okręgu VII p. burmistrz Wojczyński,
witając prezesa dzielnicy pomorskiej ,,Sokoła"
p. mec. Tomaszewskiego z Torunia, przedsta­
wiciela władzy referendarza p. Horwata i t. d .

W dalszym ciągu przemawiali ref. p. Horwat
ze Starogardu oraz prezes dzielnicy pomorskiej
p. mec, Tomaszewski z Torunia.

Po odczytaniu telegramów z życzeniami, na­
desłanych od J- E . ks. biskupa dr. Okoniew­
skiego, Przewodnictwa Dzielnicy Małopolskiej,

sobność, a dziś wydani oni są na bezwzględną
brutalną eksterminację, zwłaszcza od czasu

przyjścia do steru obecnego nac(jonalistycznego
rządu. Jedną po drugiej zamyka się szkoły
polskie, prześladuje się duchowieństwo polskie,
lub przenosi się księży do innych łotewskich

parafij. Z wielkim wysiłkiem i ofiarami utrzy­
mane jest zaledwie jedno codzienne pismo pol-
skiew Dzwińsku.

Mimo to przywiązanie tych kilkunastu ty j
sięcy Polaków do swej Macierzy nie słabnie,
czego dowodem, że przed kilkunastu dniami od­
wiedziła Polskę wycieczka Polaków łotewskich

składająca się z 120 osób.

REDAKTOR POLSKI Z ARGENTYNY.

Zkolei zawiązała się już przed przybiciem
holownika do mola krótka pogawędka z kole­
gą redaktorem ,,Głosu Polskiego" wychodzące­
go w Buenos Aires dziennika. Od niego do­
wiedzieliśmy się, że osadnictwo polskie w A r­
gentynie rozwija się w znacznie pomyślniejszych
warunkach aniżeli w innych stanach Poł- Ame­
ryki, gdyż sfery rządowe odnoszą się do pol­
skich osadników z wielką przychylnością, a na­
wet doznają poparcia ze strony rządu. Mimo
w ielkich obszarów na których rozproszone są
osady polskie, przecież poczucie narodowe me

zanika, dzięki gorliwej pracy garstki inteligencji
i kilku pism polskich wydawanych bądź to jako
tygodniki a nawet i dzienniki, do których ,,Głos
Polski" należy do największych. Skarżył się
p-zytem kol. Pyzik Stanisław, iż niestety, prasa
polska w Macierzy nie utrzymuje prawie^ żad­
nych stosunków z polską prasą południowo­
amerykańską, jakkolwiek wyszłoby to na ko­
rzyść obu stronom. Dotychczas nie udało mu

się uzyskać ani jednej wzajemnej wymiany pism,
O ileby któreś z wydawnictw zdecydowało

się na nawiązanie kontaktu przez wzajemną wy­
mianę pism, w takim razie podajemy dokładny
adres kol. redaktora Stanisława (po hiszpańsku
Estanislao) Pyzika, R edakcja ,,Głosu Polskiego;*
San Jose 1451 Buenos Aires Pep. Argentina.

Tragiczna śmierć

śpiewaka podwórzowego.
Z Chojnic donosi nasz korespondent:
W ub. niedzielę o północy znaleziono na lo­

rze kolejowym Chojnice—Tczew, na skrzyżowa­
niu torów Chojnice—Tczew i Chojnice-Koście­
rzyna, zwłoki młodego człowieka z rozbitą gło­
wą. W toku dochodzeń policyjnych stwierdzo­
no, iż tragicznie zmarłym jest 19-letni Feliks

Bielicki, urodzony i zamieszkały w Pelplinie na

Pomorzu, z zawodu śpiewak podwórzowy.
W tym celu przybył on przed kilku dniami

do Chojnic i został w pewnej sprawie przy­
trzymany na policji. W ub. sobotę po południu
śp. Bielicki został z aresztu zwolniony. Wieczo­
rem udał się na tut. stację kolejową i ulokował

się na dachu wagonu pociągu towarowego,
który o północy wyruszył w kierunku Tczewa.

Za Chojnicami pasażer na ,,gapę" uderzył
głową o most kolejowy. Głowa uległa rozbiciu
tak silnie, że mózg zupełnie wypłynął, Śmierć
nastąpiła natychmiast,

gniazd Grudziądza, Brodnicy i t. p. na placu
Bronisława Pierackiego odbyła ęię defilada, po
której w sali p. Wojcieszaka odbył się obiad
żołnierski. W czasie obiadu zabrał głos prezes
dzielnicy pomorskiej p. mec. Tomaszewski, pod­
nosząc zasługi burmistrza m. Tczewa p. W oj-
czyńskiego, który w ciężkiej i wytrw ałej pracy
przez 10 lat bez przerwy z wielkiem poświęce­
niem pracuje jako prezes okręgu VII tczewskie­
go dla dobra sokolstwa. Mówca w imieniu prze­
wodnictwa dzielnicy pomorskiej wzniósł na

cześć jubilata trzykrotne ,,Czołem". W dalszym
ciągu życzenia jubilatow i i jubileuszowemu
gniazdu starogardzkiemu złożyli: prezes okręgu
IX kościerskiego p. Mokwa z Kościerzyny, p.
inż. Kołodziejska z Tczewa w imieniu Okręgo­
wego Wydziału Sokolic, którego jest prezeska,
prezes gniazda tczewskiego p. mec. Tomczyk
oraz w imieniu ,,Dziennika Bydgoskiego" red.

Andrzejewski,
Od godziny 16 odbyły się na stadjonie wol­

ne ćwiczenia zlotowe, zawody lekkoatletyczne,
bieg kolarski na 30 km, pokaz boksu i t. p.,
które z wie'kiem zainteresowaniem śledziły tłu­
my publiczności.

Prezydjum zlotu: przy stole przewodniczący okręgu VII burmistrz W ojczyński, w głębi pre­
zes Dzielnicy Pomorskiej mec. Tomaszewski, ob~k prezeska okręgu VII Wydziału Sokolic

inż. Kołodziejska, obok prezes okręgu IX Mokwa z Kościerzyny
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Precz ze zdawkowym flirtem .

Hfod a Polka z Ameryki o polskich mężczyznach.
Z okazji zjazdu Polonii zagranicznej za­

mieszcza jedno z pism stołecznych k ilk a

rozmów z emigrantami. Oto krótki wywia­
dzik z młodziutką Haliną Miszewską z

South Bend (Indiana). Czuje się stuprocen­
tową Polką, chociaż ma matkę,., Amerykan­
kę. Na pierwszy rzut oka - typowa i,girl1*
amerykańska — smukłonoga, zgrabna, o
m ałej główce i olśniewająco białych zębach,
mówi płynnie po polsku, ale czasami wtrą­
ca angielskie słówka. Pisuje do miejscowe­
go dziennika - prowadzi rubrykę polską i
filmową. Na zapytanie, jakie wrażenie na

nią wywarły Polki i Polacy i czem się róż­
n ią od Amerykanów, odpowiada:

Aoh — (te ,,aoh" odziedziczyła po m a­
musi - Amerykance). Aoh - wszystkie
kobiety, na całym świecie, Są takie same

Zawsze je wzrusza księżyc i słowik; płaczą'
gdy się dziecko skaleczy. P an i myśli, że
Amerykanki są inne? One mają duszę ,,tyż"
Nie są ,,as hard as mails" (twarde jak
gwóźdź). W y je sądzicie na podstawie lite­
ratury.
,

— Sinclair Lewis wogóle przysłużył się
Amerykanom — tęraz wszędzie widzi się
Babbitów i babbitowe.

— Ach Sinclair Lewis — wykrzykuje,
trzepocząc palcami - on tak bardzo prze
sadził.

- Więc jednak pani jest patrjotką ame.

rykańską.
.— Ach nie ~ jestem Polką, ale lubię

fair play - żeby było sprawiedliwie. Mó­
wiono mi tutaj w ojczyźnie takie dziwne
rzeczy o Stanach. Naprzykład na młodzież
naszą patrzycie przez pryzmat filmów. A
to wszystko blaga — te ,,00116863*', gdzie pa­
nienk i szaleją w balowych sukienkach, gdzie
od rana do nocy tańczy się rumbę. Ja na­
przykład jestem wychowanką ,,college'* dla
dziewcząt. M ia ła m siedemset koleżanek.
Zakład wspaniały, elegancki, komfortowy
— ale ja k i rygor, dyscyplina, Po skończe­
niu ,,high schołl" (tak jak tutaj gimna­
zjum) mieszkałam, jak pensjonarka. O 10-ej
— Spać, raz na tydzień odwiedzało się ro­
dzinę, ra z na tydzień spacer do miasta, pod
opieką nauczycielek.

Chciałabym jeszcze coś powiedzieć o

mężczyznach. Kobiety są wszędzie takie
same - ale mężczyźni nie. Nasi są dobrzy
koledzy ,,pals" — ale nłe bawią Się w kom­
plementy, nadskakiwanie — a na kontynen­
cie i w Polsce zaraz się nadskakuje, każda
kobieta jest kwiatek i gwiazdą, i słoneczko.
Aoh... i po rękach ją całują. Kobieta jest
romantyczna. To ją wzrusza. Potem wra-

Mężczyźni chorują
częściej niż kobiety.

Obliczył to niemiecki państwowy u-

rząd statystyczny. Według danych tego
urzędu, zebranych na podstawie spra­
wozdań lekarskich, w ciągu 1933 r. li­
czono w Niemczech 740,000 chorych
mężczyzn, a tylko 359.000 chorych ko­
biet i gdy na stu mężczyzn przypadało
46 wypadków choroby, to na sto kobiet
— 41. Wprawdzie do 35-go roku życia
kobiety zapadają nieco częściej na zdro­
wiu, niż mężczyźni, od tego jednak roku
stosunek ten przesuwa się stale na nie­
korzyść mężczyzn. Wreszcie stwierdzo­
no, że choroby, pociągające za sobą nie­
zdolność do pracy, zdarzają się Częściej
u mężczyzn, niż u kobiet. Co zresztą
jest zupełnie naturalne wobec cięższej
pracy fizycznej mężczyzn. j

ca do Ameryki i zła jest na swyph ,,boyS",
ńe nie są tacy sami. Żony m ają pretensje
do mężów, ,,dlaczego ty mnie nie nazywasz
królową i nie klękasz przedemną". Ale po­
tem - (tu panna Halina przechyla głowę
ja k ptaszek i uśmiecha się słodko), potem
się okazuje, że ci rubaszni ludzie Są na-

prawdę dobrzy, życzliwi przyjaciele i opie
kunowie. — Polacy zamieszkali w Ameryce
są już pod tym względem bardziej podobni
do Amerykanów, niż do mieszkańców Euro
py. Tam nie każda kobieta jest zaraz

objektem do ilirtu — a w Europie zaraz

,,wypada" z nią flirtować. Aoh - to nudne...

Dzieci idą do szkoły!

Kończą się wakacje. Za parę dni dzieci
pójdą do szkoły. Starsze, by kontynuować
naukę, młodsze, aby rozpocząć mozolne zdo­
bywanie wiedzy.

Dla mamuś stąd nowy kłopot. Jak u-

brać dziecko? Żeby było i praktycznie i
ładnie. A także tanio. I żeby starczyło na

dłuższy czas.

Oto jednak i kilka rad i wzorów do wy­
boru. Co komu jest potrzebniejsze i co kto
woli.

Najpierw chłopcy jako przyszli ,,pano­
wie stworzenia". A więc praktyczny płasz­
czyk jesienny na kształt męskiego ulstra z

ciężkiego tweedu. D la starszego chłopca

nadaje się płaszcz z wielbłądziej sierści,
luźny raglan.

D la dziewczynek podajemy dwa wzory
sukienek szkolnych, które przemyślna ma

musia może wy-kombinować że swoich sta­
rych sukien. Skórzany pasek uzupełnia ca­
łość.

Nowy płaszczyk jesienny zdobią dwa gu­
ziki i stebnowany brzeg. Futrzany kołnie­
rzyk do przypinania trzeba zrobić osobno.

Jeszcze coś dla najmłodszych. Ładne
i wygodne ubranka do zabawy dla dziew
czynki i chłopczyka. Poniżej ubranko do
zabawy z ciepłej wełny, które wystarczy już
i na późną jesień a nawet na zimę.

Najcnoiliimy kraj w Europie
Walka z nagością I niemoralnością w Holandii.

We współczesnych Niemczech zabro­
nione są kostjumy kąpielowe, wyróżnia­
jące się zbytniem reklamowaniem nago­
ści. Również w najbardziej purytań-

Zdrouiie w jarzynach
Triumfy kuchni jarskiej.

Według opinji lekarzy sok jarzyn wy­
wiera zbawienny wpływ na narządy tra ­
wienne człowieka. To też nic dziwnego, że
powstał obecnie silny prąd ku przerzuceniu
z kuchni mięsnej potrawy na jąrską.

Kapusta, kalafiory, buraki, ziemniaki,
kalarepa, marchew i t. d. zaawansowały na
stanowisko Środków leczniczych.

Naprzykład czosnek — zarzucony 1 wy­
śmiany przez oficjalną medycynę, obecnie
znowu wywalczył sobie prawo obywatel­
stwa. A jako środek leczniczy znany był
przecież przed wiekami. Chronił on w śred­
niowieczu przed cholerą, gdy panowała e-

pidemja, później używano go przeciw ast­
mie, a także działał uśmierzająco w wypad­
ku skrętu kiszek.

,,Cztery cebule namoczone w białem w i­
nie lepiej odczyszczają nerki, niż najbar­
dziej wyszukane leki" — twierdzili lekarze
wieku 18-go,

*

Przez wiele lat pomidory usu'wane były
z naszych stołów, pod zarzutem, iż zawiera­
ją kwasy szkodliwe dla artretyków. Był
t,o jednak błąd, ja k się okazało. Pomidory
bowiem posiadają wiele substancyj odkwa­
szających krew, co raczej przeciwdziała ar-

tretyzmowi. B uraki regulują sprawność
nerek, szpinak leczy anemję, pestki z dyni
tępią solitera i t. p.

Medycyna współczesna stwierdziła, że
szparagi zawierają wielką ilość soli odżyw­
czych i witamin , działaja moczopędnie.
Karczochy nadają się jako pożywienie w

razie cukrzycy, zawierają bowiem odmianę
cukru, który jest nieaktywny. Marchew,
zawierając fosforany, potas, dużo cukru i
dużo celulozy, wpływa dodatnio na rozcień­
czenie treści wewnętrznej żołądka.

Jednem słowem, każda z jarzyn posiada
jakąś leczniczą właściwość.

skicb Stanach Zjednoczonych na pla­
żach ustalone są dyżury specjalnych do­
zorców, którzy pilnują obyczajów i w

razie braku kilku przepisowych centy
metrów w kostjumie, nakładają kary.

Ale najbardziej rygorystycznym pod
tym względem krajem jest Holandja,
gdzie największem przestępstwem prze­
ciwko dobrym obyczajom uważana jest
kąpiel wspólna na plaży. Stateczny Ho­
lender na plaży musi rozstać się z żoną,
żeby nie obrazić dobrych obyczajów.

Obywatele holenderscy nie mogą po­
zwolić sobie na kąpiel w miejscu, prze-
znaczenem dla kobiet, a tembardziej na

spacer z niewiastą w kostjumie plażo­
wym, lub pyjamie. W Holandji na ten

temat czynniki rządowe wypowiedziały
się w sposób kategoryczny i ,,raz na

zawsze": kąpiel i słońce służą na poży­
tek dla zdrowia, a nie dla szerzenia grze­
chów. Nietylko jednak plażowicze są

prześladowani przez drakońskie ustawy
holenderskie. Ustawy te również ścigają
i ,,gruchające parki".

W ogrodach, na letniskach parki mło­
dych ludzi nie m ają gdzie usiąść. Space­
rująca para może usiąść na trawie lub

Iławce jedynie w tym wypadku,- jeżeli pow
trafi w każdej chwili na żądanie poliw
cjenta przedstawić zaświadczenie o tem,
że jest małżeństwem, albo bliskiem ro­
dzeństwem.

Wogóle opieka policji władz holen­
derskich nad obywatelem sięga tak sze­
roko, jak w żadnym innym kraju. Tak

np. pewien cudzoziemiec w Rotterdamie
został z miejsca ukarany przez policjan­
ta za to, że na klapie swej marynarki
przypiął... czerwony tulipan. Policjant
uważał, że jest to przejaw sympatji dla
komunizmu i natychmiast ukarał cudzo­
ziemca grzywną. W innem mieścieholen-

derskiem niedawno aresztowano 20 mło­
dych ludzi za to, że byli ubrani w spe­
cjalnego kroju kurtki. Podobną toaletę
uznano za przejaw sympatyj hitlerow­
skich i wszystkich srogo ukarano.

Miłość jest choroba.
Szpital dla nieszczęśliwie zakochanych.

Wielu myślicieli, a nawet lekarzy i

psychjatrów wyrażało niejednokrotnie
swe przekonanie uważając, że miłość
i cały jej przebieg n wielu osobników

jest chorobą i człowiek taki dotknięty
tego rodzaju stanem jest człowiekiem,
którego władze psychiczne wytrącone
zostały z równowagi.

Długoletnie badania podjęte w tym
przedmiocie na skutek wyraźnego zlece­
nia rządu francuskiego przez znanego
profesora dr. M artina dowiodły, że więk­
sza część wszystkich przestępców osa­
dzonych przez sądy francnskie, ma swą
przyczynę w pewnym rodzaju miłosnego
obłędu.

Na tej zasadzie profesor dr. Etienne
Martin opracował specjalny rodzaj ku­
racji miłosnej i w jednym ze szpitali
paryskich urządzono również specjalny
oddział chorych miłośnie pacjentów.
Na tym oddziele leczą się przedewszyst-
kiem niedoszli samobójcy, których do

tego rozpaczliwego kroku przywiodła
nieszczęśliwa miłość, a także ci wszy­
scy, którzy usiłowali lub popełnili czyn
przestępny z zazdrości.

Wielu z tych, którzy chcieli się roz­
stać z życiem i szukali w śmierci ra­
tunku dla swych zawiedzionych nadziei

miłosnych, opuścili progi szpitala z U'­

leczoną duszą i nie chcą rozstać się z

życiem dobrowolnie. Również i najza­
gorzalsi zazdrośnicy, którzy z nożem czy
rewolwerem w ręku rzucali się na

swych rywali czy niewierne żony lub

kochanki, doznali kompletnego uspoko­
jenia i ostudzenia swej gorącej i pora­
żonej bakcylami miłości krwi.

Najmłodsze małżeństwo
we Francji.

Paryż. Prezydent republiki zezwolił
na małżeństwo Magdaleny Picą z Emi­
lem Besson. Ślub odbędzie się w naj­
bliższych dniach. Narzeczona Uczy do­
piero 15 lat, narzeczony 16-cie.

Niema więc kryzysu małżeństwa we

Francji — piszą z entuzjazmem dzien­
niki paryskie. Ale nie wszystkie dodały
objaśnienie, że owo małżeństwao było
jedynem wyjściem z nader przykrej sy­
tuacji. Mademoiselle Picą ma już dziec­
ko 6-miesięczne, którego ojcem jest 16-
letni Besson. Młody papa oświadczył
gotowość honorowego załatwienia spra­
wy.

Jest to pierwszy wypadek, że prezy­
dent udzielił zezwolenia na wyjście za-

mąż tak młodej dziewczynie, (z).

Nie uratowała biżuterii
i zginęła w płomieniach.

Łódź. W Radomsku wybuchł pożar w

jednym ze starych domów mieszkalnych.
Drewniany budynek stanął wkrótce w

płomieniach i gdy lokatorka, 41-letnia
Ruchla Fajga Kwintz, nie bacząc na

płomienie, rzuciła się w płonący dom,
aby ratować pozostawioną w mieszkaniu

biżuterję, w tym samym momencie bu­
dynek zawalił się, grzebiąc nieszczęśli­
wą. Po ugaszeniu pożaru wydobyto zwę­
glone zwłoki Kwintzowej.

Kurs zielarski.
Warszawa. Polski Komitet Zielarski

przystąpił do zorganizowania kursu zie­
larskiego dla instruktorów i instrukto­
rek, który ma się odbyć w dniach od
23 września do 2 października br. Kurs
ten ma na celu usprawnienie akcji zbie­
rania ziół leczniczych oraz dostosowania

ich jakościowo do wymagań odbiorców
zarówno krajowych, jak i zagranicznych.
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,,Ojciec Marokka” gardził reklama.
Karty z życia ,,L y a u te y fa Wspaniałego'1.

Zmarły niedawno marszałek Francji
Lyautey należał do tego typu wielkich

ludzi, którzy gardzą reklamą i rozgło­
sem.

,,Ojciec Marokka'* pustynię zamienił
w kwitnącą oazć, a nędzne osady ber-
berskie w miasta.

Najpiękniejszym pomnikiem Lyau-
tey'a jest miasto Casablanca, będące
niemal w całości jego dziełem.

Nazywano go w kolonjach francu­
skich ,,Lyautey Wspaniały". Był prze­
cież twórcą całego szeregu miast, w y­
budował port w Casablanca, nakreślił
sieć kolei żelaznych i gościńców, po
których pędzą dzisiaj autobusy, obsłu­
gujące tubylców. Jak za dotknięciem
różdżki czarodziejskiej, na pustkowiach
wyrastały wielopiętrowe szpitale, szko­
ły i muzea. Wsławił się jako organiza­
tor nietylko w Afryce, ale i w Indochi-

nach, gdzie przeszedł świetną szkołę pod
rozkazami generała Gallieni. Dzisiaj o-

płakują go szczeremi łzami nawet Ara­
bowie i Berberzy — umiał bowiem rzą­
dzić tak, by nie ranić uczuć religijnych
muzułmanów. A był przecież dobrym
chrześcijaninem i pozostał nim do
śmierci.

Pewnego rażu, po długoletnim poby­
cie w Marokku rozchorował się ciężko,
gdyż jak wszyscy ,,kolonjale" miewał a-

taki febry, a co za tem idzie cierpiał na

wątrobę i śledzionę. Otóż podczas tej
choroby muzułmanie odprawiali nabo­
żeństwa i zanosili gorące modły do Mu-

lay Idriss, świątobliwego sułtana. Im an

meczetu Mulay Idrissa przybył do Ly­
autey'a z delegacją i ofiarował mu świe­
cę, która paliła się przy sarkofagu suł­
tana, oraz dzbanek z wodą ze świętego
źródła. Dziwnym trafem w parę dni

później nastąpiła poprawa w zdrowiu

Lyautey'a, co oczywiście muzułmanie

zapisywali na konto swojego świętego.
Skoro marszałek odbywał pierwszą
przejażdżkę po swoich domenach, n aj­
przód postanowił wstąpić do katolickie­
go kościoła, by złożyć dzięki Bogu, ale

muzułmanie uważali, że powinien prze­
dewszystkiem odwiedzić meczet Mulay
Idrissa. Wywiązała się istna sprzecz­
ka między imanem a Lyautey'em, któ­
ry mu wkońcu po przyjacielsku wytłu­
maczył, że jeżeliby tak postąpił, to mu­
zułmanie w podobnych okazjach mu­
sieliby złożyć najprzód czołobitność

Bogu w świątyni katolickiej, a tego
przecież żaden szanujący się muzułma­
nin by nie uczynił.

Zaś jednemu z dygnitarzy, który
dziwił się uporowi marszałka, odpo­
wiedział:

— Nic nie rozumiesz. Gdybym był
wszedł do meczetu, tóbym stworzył pre­
cedens, a to byłaby woda na młyn roz­
maitych ,,gnomów" z parlamentu. Każ­
dy z nich odwiedzając Marokko korzy­
stałby ze sposobności, by w ten sposób
zamanifestować swoją predylekcję do

wyznania, które zwalcza katolicyzm.
Lyautey nie znosił polityków. Nieraz

mawiał: ,,Nigdy nie rozumiałem się na

tej rasie". Jednakże bronił prestiżu

Piorun przywrócił
niewidomej wzrok.

W tych dniach, podczas gwałtownej
burzy w miejscowości Samacz, na po­
graniczu węgiersko-czechosłowackiem,
jeden z piorunów uderzył tuż obok cha­
ty włościanina Kataracza. W tej chwili,
jednocześnie z trzaskiem pioruna i ośle­
piającym blaskiem, jaki napełnił chatę,
rozległ się przeraźliwy krzyk pięciolet­
niej córeczki Kataracza, Heleny, niewi­
domej od urodzenia. Przerażeni rodzice

pośpieszyli ku dziewczynce, która padła
zemdlona, będąc pewni, że ją piorun po­
raził. Tymczasem, odzyskawszy przy­
tomność, niewidom a szepnęła głosem
drżącym: ,,Mamusiu, mamusiu, ja wi­
dzę!" Okazało się istotnie, że gwałtowne
wyładowanie prądu elektrycznego przy­
wróciło życie nerwom wzrokowym
dziewczynki, nieczynnym od jej urodze­

('nia. Z Sofji zaś donoszą, że w pobliżu
Djovtena, w Bułgarji południowej, pio­
run, uderzywszy podczas burzy w stado

owiec, zabił sto owiec, pasterza zaś tylko
oszołom ił, 'r ,

,,polityków", reprezentujących Francję,
ilekroć zjawiali się w jego królestwie.
W Marokku trzeba strzec prestiżu bia­
łej rasy. Pozory odgrywają tam ogrom­
ną rolę.

Gdy w r. 1922 dowiedział się Lyautey,
że za miesiąc przybędzie do Casablan­
ca ówczesny prezydent republiki fran­
cuskiej, Millerami, uświadomił sobie,
że droga wiodąca z nowego portu wgłąb
miasta jest niegodna ,,wielkiego sułta­
na Francji". Wezwał więc architektów
i oświadczył im krótko i węzłowato:

— Daję wam miesiąc czasu. Musi­
cie wybudować bulwar szerokości
dwudziestu metrów.

W dwa dni później plan był gotowy,
okoliczne domy zostały wykupione,
m ur otaczający dzielnicę arabską został

zburzony, a w niespełna miesiąc póź­
niej ,,trium falna droga" była gotowa.
Za dwa dni miał przybyć Millerand.

Lyautey odbył inspekcję, sprawdził czy

wszystko jest w porządku, a że nie po­
dobał mu się pewien dom, który psuł
perspektywę, w ykrzyknął:

— Zwalić to w tej chwili!
Dom był rządowy, ale rozkaz był

formalny*.
Gdy prezydent Francji zajął miejsce

w powozie, zaprzężonym w czwórkę ko­
ni, nawet mu na myśl nie przyszło, że

przepiękna aleja, ciągnąca się od portu,
przecinająca ,,sukiennice" wsparte na

kolumnach - jest wynikiem nadludz­
kiego wysiłku ekipy Lyautey'a.

Gdy chodziło o prestiż Francji Lyau­
tey nie cofał się przed niczem.

szła piękną, wskazaną przez ojców drogą. Goi

rące przemówienie, pełne serdecznego przywiąi
zania do ziemi ojczystej i wysiłków narodu pow
skiego wygłosił imieniem słuchaczy prezes Zw,
Tow. Młodzieży Polskiej w W estfalji i^Nadrenji,
dziękując organizacjom polskim w kraju za zon

ganizowanie kursu.

Niezwykły proces.
Skarb Państwa skarżył miasto Tucholę o 30.000

złotych.
Tuchola, Kuratorjum Szkolne w Toruniu*

obecnie w Poznaniu, czyli Skarb Państwa w yi
stąpiło z procesem przeciw zarządowi miasta!

Tucholi, domagając się zwrotu wypłaconej swei

go czasu dla dwóch sił nauczycielskich w Tm
choli pensji.

Pretensja Skarbu Państwa clo miasta Tu-i

choli, łącznie z kosztami osiągnęła łączną sui

mę 30.000 zł. Sąd w Chojnicach skargę Skarbu

Państwa oddalił, jak również ostatnio skarga ta

została również oddalona przez Sąd Apelacyjny
w Poznaniu, na korzyść miasta Tucholi.

Ten niezwykły proces wywołał zrozumiałe
zainteresowanie wśród całego niemal społeczeńi
stwa tego miasta. I

Dwa pożary w powiecie świeckim.
Świecie. W Suchej wybuchł pożar w zabrn

dowaniach zagrodnika Pawła Regenta, który
zniszczył dom mieszkalny, stodołę i stajnię.
Szkody wynoszą przeszło 2.000 zł. Pożar poi
wstał od iskier wydobywających się z komina,
które spadłszy na słomiany dach spowodowały
pożar, który zagrażał niemal całej wsi zniszczei

niem i jedynie dzięki intensywnej akcji ratownii

czej został umiejscowiony.
W Luszkówku wybuchł pożar u rolnika Fran­

ciszka Alabundy, który zniszczył stodołę wraZ
z tegorocznemi zbiorami i maszynami rolniczei

mi. Ponadto spalił się dach chlewu. Szkody'
w tym wypadku wynoszą 10,000 zł. Przyczynal
pożaru iest nieznana.

Woda droższa od benzyny.
Na skutek suszy w niektórych stanach1

Ameryki daje się odczuwać taki brak!

wody, że automobiliści muszą płacić 30
centów za galon czystej wody do radja-
tora, gdy tymczasem galon benzyny)
kosztuje tylko 17 centów.

Widowisko przy szubienicy.
W Shahdadot (kolo Kalkuty) odbyłoi

się publiczne stracenie przez powieszenie
groźnych bandytów. Egzekucji przypal
tryw ało się ponad l'O.OOO osób. Musiano

skonsygnować około 2.000 policjantów,,
aby uniemożliwić jakąkolwiek próbę m

wolnienia skazanych.

Z KRAJU.

Gwałtowny przyfoór wody na Styrze.
Łuck. Wskutek długotrwałych opan

dów, poziom wody na Styrze pod Luci
kiem podniósł się o 1.76 ponad stan nor-i

malny. Przybór wody jest stały i wyno*
si l —5 cm. dziennie. Wskutek przybortt
wody zostały zalane częściowo łąki ze

skoszonem sianem. Niebezpieczeństwo
powodzi zagrażałoby Łuckowi w razie

podwyższenia się poziomu wody o dalsze
50 cm. Na Horyniu woda zaczęła opadać,

Zboże sowieckie dla powodzian.
Warszawa. Rząd sowiecki przeznaczył

trzy wagony zboża siewnego na rzecz

powodzian w Polsce. Zboże to nadeszło

już od Stołpców i zostało skierowane do

Krakowa, gdzie nastąpi podział pomię-*
dzy ofiary powodzi.

Nie znalazł obrońców!

Warszawa. Główny akcjonarjusz Żyn
rardowa, Marcel Boussac, który został

postawiony w stan oskarżenia wskutek

nadużyć w Zakładach Żyrardowskich,
zwrócił się do dwóch polskich adwokai

tów z prośbą o podjęcie obrony. Jak się
okazało, wszyscy polscy adwokaci od­
m ówili przyjęcia tej obrony. Wśród nich

jest kilka nazwisk znanych prawników,
należących do różnych stronnictw polii
tycznych. Wiadomość ta wywołała dużą;
sensację w kołach politycznych.

Cała wieś objęta pożarem.
118 budynków pastwą płomieni.

Łódź, 14. 8. (PAT). We wsi Mokre w

powiecie radomszczańskim w jednej z

zagród wybuchł pożar, który rozszerza^

jąc się z gwałtowną szybkością, objął w

krótkim czasie niemal całą wieś. Na
ratunek przybyło 17 straży pożarnych,
które po kilkugodzinnej akcji zdołały
pożar stłumić. Pastwą płomieni padło
29 zagród, składających się ze 118 bu­
dynków mieszkalnych i gospodarskich.
Ponadto w płomieniach zginęło kilka­
dziesiąt sztuk trzody. Przeszło 160 osób'

pozostało bez dachu nad głową. Straty,
materjałne prewyższają. 150.000 zł.

Bezrobotny fryzjer napadł
na 12-leiniego chłopca i zrabował mu rower.

Bezczelny napad na szosie Bydgoszcz-Świecie.
Świecie n. W . Dwóch 12-letnich chłopczy­

ków ze Świecia, Horst Nitz i Lotar Welkert,
wyjechało w niedzielę przed południem szosą

bydgoską ze Świecia do Pruszcza. W pobliżu
Górnego Gruczna szedł przed nimi jakiś nie­
znany osobnik który schowawszy się za drzewo

przydrożne, w chwili kiedy chłopcy przejeżdżali,
uderzył silnie w twarz Nitza, tak, iż ten spadł
z roweru. Osobnik chwycił rower i na nim od­

jechał. Nadjeżdżający przypadkowo rowerem

rolnik Wolfram z Gruczna, powiadomiony przez

wystraszonych chłopców o tem co zaszło, złożył
doniesienie na najbliższym posterunku policji,
to też wkrótce zdołano sprawcę, wraz z rowe­
rem ująć. Jest nim bezrobotny fryzjer z Byd­
goszczy, 20-letni Stanisław Czywczyński, który
do popełnienia napadu się przyznał. Odstawio­
no go do dyspozycji władz sądowych w Świeciu.

Królem kurkowym okręgu został
p. Szumański ze Znma.

W ub. niedzielę okręg,bydgoski Zjednoczo­
nych Bractw Strzeleckich R. P . urządził strze­
lanie okręgowe o godność króla i rycerzy, przy­
czem bractwo inowrocławskie strzelało r,ównież
o godność króla żniwnego. Odbył się też zjazd
delegatów okręgu.

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele farnym,
którą odprawił ks. Jabłoński, udali się bracia

strzelcy na strzelnicę, gdzie nastąpiło otwarcie

zjazdu delegatów. Po powitaniu' i przemówie­
niu prezesa miejscowego bractwa p K. W rób­
lewskiego, oddano przewodnictwo prezesowi
okręgu bydgoskiego p. Rybarczykowi. Zkolei

sekretaz p. Weber odczytał protokół z ostatnie­
go zjazdu, poczem wysłuchano sprawozdań
członków zarządu. P. Biechowiak wygłosił dłuż­
szy referat o przeprowadzonej reorganizacji
Zjednoczonych Kurkowych Bractw Strzeleckich.

Do nowego zarządu okręgowego weszli pp.:

prezes Rybarczyk (Bydgoszcz), wiceprezes K.

Wróblewski (Inowrocław), sekretarz Weber

(Bydgoszcz), skarbnik Ziółkowski (Bydgoszcz),
ławnicy Magdziarz (Wągrowiec), Stosius (Mo­

gilno) i Muller (Strzelno), do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Tomaszewski (Kruszwica), Budziń­
ski (Pakość) i Marek (Inowrocław).

Przyszły zjazd okręgowy odbędzie się w

Kruszwicy.
O godz. 13 król okręgowy p. Fritsch oddal

strzał honorowy na cześć Rzeczypospolitej, po­
czem orkiestra odegrała hymn narodowy. Roz­
poczęto strzelanie do wszystkich tarczy.

Po południu do parku Strzelnicy ciągnęły
tłumy publiczności, która przy dźwiękach or­
kiestry i różnych niespodziankach bawiła się
doskonale. Wieczorem nastąpiła proklamacja
króla żniwnego i okręgowego oraz rycerzy.
Godność króla okręgowego zdobył p. W . Szy­
mański ze żnin a , królem żniwnym został p, R.
Strunk. I rycerzem okręgowym został Stani­
sław Ciesielski (Pakość), II Jan Bożeński - Ino­
wrocław. Godność rycerzy żniwnych zdobyli:

I Jan Bożeński i Zygmunt Chałupczak. O

zmroku wyruszono przy dźwiękach orkiestry do

hotelu ,,Basta", gdzie zwycięzcom wręczono na­
grody, poczem bawiono się do rana.

PiętnastolecieSlow. KafellBklB) Młodzieży Żeńskie! Grudziądz-Fara.
Przed kilku dniami donosiliśmy obszernie o

uroczystości 15-Iecia istnienia Stow. Kat. M ło­
dzieży Żeńskiej, która to uroczystość odbyła się
we wczorajszą środę. Dziś pragniemy jeszcze
czytelników naszych zapoznać pokrótce z hi-

storją stowarzyszenia, które w dzień W niebo­
wzięcia N. M . P . z dumą spoglądało na plon
swej 15-letniej zbożnej działalności.

Kat. Stow. Młodzieży Żeńskie) przy farze
założone zostało w sierpniu 1919 r. staraniem

ówczesnego administratora a dzisiejszego pro­
boszcza parafji św. M ikołaja ks, prałata Partyki
pod nazwą ,,Sodalicja dziewcząt". Celem sto­
warzyszenia było wychowanie religijne, obywa­
telskie, szerzenie oświaty oraz umożliwienie

dziewczętom godziwej rozrywki. N a w aln e m z e­
braniu w r. 1923 zmieniono nazwę stowarzysze­
nia na Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej. W r,

1922 założono przy stowarzyszeniu sekcję eu­
charystyczną, a w roku 1928 kółko misyjne pod
wezwaniem św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Prócz zebrań miesięcznych i zebrań kółek sek­

cyjnych urządza stowarzyszenie rekolekcje oraz

bierze udział w uroczystościach kościelnych
i świeckich. Stowarzyszenie urządza przedsta­
wienia amatorskie, akademję, zabawy, wieczor­
ki gwiazdkowe, a w porze letniej wycieczki o-

raz gry, zabawy i gimnastykę na świeżem po­
wietrzu.

Specjalne uznanie należy się p. Felicji Le-

sińskiej, która przez trzy lata przewodniczyła
stowarzyszeniu oraz p. Marji Przychodnej, któ­
ra przez 7 lat sprawowała urząd przewodniczą­
cej i swoją niestrudzoną pracą przyczyniła się
w wysokiej mierze do rozwoju stowarzyszenia.

W stowarzyszeniu pod patronatem ks. dyr.
Lisa i przewodnictwem p. Anny Szczepanow-
skiej panuje duch zgodny i harmonijny. Druch-

ny zdają sobie sprawę z zadań i obowiązków
członkiń stowarzyszenia, włączonego do Akcji
Katolickiej. Piękne hasło stowarzyszenia: ,,Spra-
wie służ" oby druchnom było nadal drogowska­
zem w ich pięknej i pożytecznej pracy dla Ko­
ścioła św. i umiłowanej Ojczyzny.

Uroczyste otwarcie kursu
dla działaczek i działaczy polskich w Westfalji i Nadrenji
Dnia 10 bm. odbyło się uroczyste otwarcie kur­
su dla działaczek i działaczy polskich z Westfal­
ji i Nadrenji, którzy w liczbie 55 osób przybyli
do Torunia, ażeby*tutaj przygotować się lepiej
do kierowania placówkami pracy społecznej,
szczególnie wśród młodzieży. Uroczystość za­
gaił imieniem Pom. Wojew. Komitetu Towa­
rzystw Pomocy dzieciom i młodzieży polskiej
w Niemczech p. Jan Olech, wskazując na za­
dania kusu oraz witając przybyłych gości, a w

szczególności p. mjr. Berka jako przedstawicie­
la dowódcy garnizonu p. gen. Maksymowicz-

Raczyńskiego, p. insp. szkolnego Seiba, repre­
zentanta zarządu miejskiego p. radcę Szulca, p,

dyr. Korzeniewskiego, wiceprezesa zarządu Tow,
Pomocy dzieciom i młodzieży polskiej w Niem­
czech i przedstawicieli prasy. Następnie prze­
mawiali, witając drogich gości z Niemiec p.

insp. Seib, p. radca Szulc, p. dyr. Targowski
i p. dyr. Korzeniewski, który obszernie omówił

rolę wychodźtwa polskiego z W estfalji w roz­
woju życia społecznego i politycznego ludno­
ści polskiej w przedwojennem państwie nie-

mieckiem, zachęcając zebraną młodzież, ażeby



Nr. 18(5.

Kino Adria
Mostowa 9. 14988

Poćz. o g. 5.20. 7.15 i 9.10
w niedzielę od godz. 3.25

P iil. czwartek 16 bm.

Rewelacjanadrewelacjami!
Premieffa

słynnego areydzieła I

Wymyślne tortury... w a l k a O

M w o n ifta

Bydgoszcz, dnia 16 sierpnia 1934 roku.
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MASKI DRA. FU MANCHU
Mistrz maski niezapomniany

jako demon dążący do za­
głady świata. W poz. roł.

Le Stone I Myrna LoyBoris Karlof!
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Stan pogody
Rano chmurno, miejscami mgły. W cią­

gu dna rozpogodzenie. Temperatura dniem
około 20 stopni. Słabe w iatry Północno- za­
chodnie.
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo­
na Dołżyekiego ł Józefa Krzyżańskiego.

.. .... 1mm 'r

DYŻURY NOCNE APTEK
od 16—19 sierpnia 1934 r.

1) Apteka Piastowska.
2) Apteka pod Orłem.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTURA" przy
ul. Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro­
wincję, Jak również i dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Codziennie na afisu sztuka W ł. Fodora

,.POCAŁUNEK PRZED LUSTREM*, ostat­
nia nowość scen zagranicznych i polskich
w świetnej realizacji reżyserskiej i aktor­
skiej.

Już wkrótce ujrzymy na naszej scenie
laureata konkursu wiedeńskiego, najznako­
mitszego tenora operetki stołecznej ,,8.30**
Mariana Wawrzkowieza i uroczą ulubienicę
bydgoskiej publiczności Olę Obarską w

świetnej operetce V. Yaumans'a- JtfO, NO,
NANETTE" . Próby odbywają się codzien­
nie,

1

JTfflmmśinesie*

Prasa stołeczna donosi o nowych podręcz­
nikach szkolnych, aprobowanych przez M i­
nisterstwo Oświaty na nadchodzący rok
szkolny. W ten sposób wiele z obowiązują­
cych dotychczas podręczników traci swą
ważność. A ponieważ leży ich jeszcze po
księgarniach 5 miljonów egzemplarzy, więc
pójdą one na m akulaturę. Konieczność
wprowadzenia nowych jłodręczników wyni­
kła stąd, ponieważ stare zawierały dużo
,,niedokładności", jak delikatnie tłumaczy
to prorządowa prasa. Tymczasem te niedo­
kładności nie sa niczem innem ja k rażące-
m i błędami, wypływająccmi z ignorancji
autora, mianowicie o ile chodzi o Podręcz­
niki do historji i literatury. Sprawa tem

dziwniejsza, że ta ki podręcznik, zanim zo­
stanę wprowadzony do szkół, przechodzi a-

probatę i kontrolę Ministerstwa Oświaty,
przyczem każdy podręcznik wertuje i oce­

nia aż dwóch fachowych decernentów. Ła ­
dni fachowcy - ani słowa!

Naturalnie, jak w wielu innych spra­
wach tak i w tym wypadku decyduje o

książce protekcja. Niech będzie najgłupsza
i najnieudolniejsza książka, jeżeli autor czy
autorka m ają w ministerstwie plecy, to ich
książka zwycięża. A aprobata taki'ego pod­
ręcznika daje autorowi książki w regule
kilkadziesiąt tysięcy złotych zysku. Koszta
tej dziwnej gospodarki ponoszą rodzice u-

czących się dzieci, musząc im bodaj co ro­
ku sprawiać nowe książki szkolne.

Do jakich absurdalności dochodzi się na

tem polu, tego dowodzi książka p. H aflny Po-
boskiej ^ ,,Rewolucja szkolna we Francji
1761—1772". To wrzekomo naukowe dzieło
wyszło z druku nakładem warszawskiego
Towarzystwa Naukowego i przy subwencji
Ministerstwa Oświaty. I dopiero pedagodzy
francuscy zwrócili uwagę na mnóstwo błę­
dów i.fałszów historycznych, zawartych w

tej książce, którą i naogół cechuje kom­
pletna ignorąncja tematu. Książka znajdu­
je się wprawdzie i nadal w handlu księgar­
skim, a tylko Ministerstwo wycofało z niej
swoją aprobatę.

Jest to jeden z jaskrawych przykładó'w
protekcyjnej gospodarki nawet i tam, gdzie
chodzi o edukację młodzieży!

- Wiceminister spraw wewnętrz­
nych p. Korsak zatrzymał się wczoraj
w Bydgoszczy i zamieszkał w hotelu

pod Orłem.

Echożołnierskiej rewji wjeatraice"
Dowódca 62 p. p, dziękuje.

Dnia 8. bm, podchorążowie rezerwy 62 p. p.
w Bydgoszczy wystawili w ogrodzie Teatralnym
rewję humoru żołnierskiego na powodzian,
dzięki czemu na rzecz ogólnopolskiego' komitetu
pomocy ofiarom powodzi w dniu 11. bm. w pła­
cona została do P. K . O, na konto nr. 2200
kwota 700 złotych 27 groszy na zasilenie akcji
niesienia pomocy dotkniętym tą straszną kata­
strofą, która spadla na kraj nasz. tak niespodzie.
wonie i boleśnie. Piękny wysiłek podchorążych
i garstki pomocnych im w imprezie strzelców
nie osiągnąłby tak pięknego rezultatu, gdyby
imprezy nie poparło społeczeństwo miejscowe,
to też tym wszystkim, którzy obecnością swą
na rewji, czy jakąkolwiek inną pomocą przyczy­
n ili się do realizacji celu organizatorów, jakim
od chwili powstania inicjatywy była szczera

chęć dopomożenia niedoli biednych powodzian
— składam na tej drodze serdeczne podzięko­
wanie.

Specjalne słowa podzięki należą się: panu
Prezydentowi m. Bydgoszczy Leonowi Barcl-
szewskiemu za zwolnienie imprezy od opodatko­
wania, całej prasie miejscowej, t. j. Szan. Re­
dakcjom ,,Dnia Bydgoskiego", ,,Dziennika Byd­
goskiego" ,,Expresu Ilustrowanego", tut. oddzia­
łowi ,,I, K. C ," i ,,Kurjera Bydgoskiego" za bez­
interesowną i życzliwą propagandę imprezy,
dalej dyrektorowi Teatru Miejskiego p. Włady­
sławowi Stornie za wypożyczenie kostjumów
i dekoracyj, właścicielowi ogrodu Teatralnego
p. Zygmuntowi Ciupkowi i kierownikowi ,,Tea-

Ze światowych igrzysk kobiecych w Londynie.

Bieg na 80 m. z plotkami wygrała bezkonkurencyjnie Niemka Engelhardt (druga z

lewej), ustanawiając nowy rekord świata w czasie 11,6 sek.

Zwyeięsfwo nolsłilch lehHoatleiek
w Brulaselll.

Wajsówna ustanawia nowy rekord światowy w dysku.
Występ polskich lekkoatletek w Brukseli

zakończył się pełnym sukcesem naszych
pań. Na pierwszy plan wybija się nowy re­
kord światowy Wajsówny w dysku (44.19,5
mtr.) Następnie Walasiewiczówna odniosła
łatwe zwycięstwa na 100 i 200 mtr. Warto
przytem podkreślić, że czas naszei rekor-
dziśtki na 200 m. (24,6) jest lepszy od wyni­
ku Niemki Krauss w Londynie. Freiw al-
dówna na 80 m. przez płotki została poko­
nana o centymetry jedynie przez Angielkę

m

Pokłosie świąteczne.
Zapominamy. Obrazy," żywe i krwią go­

rącą pulsujące, zacierają się w pamięci.
Kontury zaczynają tracić na ostrości. Tyle
inn-ych zdarzeń i wrażeń przeszło w między­
czasie. W międzyczasie — tak, bo to prze­
cież już 14 lat.

Zapominamy o tem. jak ciężko bylo, gdy
w letnich miesiącach 1920 r. zawisła nad na­
mi straszna zmora. Zapominamy o tragicz­
nym wyścigu krwi, bo pochłonął nas cał­
kowicie wyścig pracy. Nie można się temu
dzi-wić. bo tak zresztą być powinno. Życie
idzie naprzód — bez oglądania się za siebie.
Ale o jedhem pamiętać trzeba: że cud nad
Wisłą win niśmy przedewszystkiem żołnie­
rzowi polskiemu. I że ten żołnierz w każ­
dej chwili, gdy zajdzie potrzeba, ten cud po­
wtórzy. I że za to jesteśmy win ni żołnie­
rzowi wdzięczność. I miłość.

Wczoraj bylo święto żołnierza. Właśnie
na pamiątkę cudu pad Wisłą. Nie było żad­
nych oficjalnych uroczystości. Obyło s;ę
bez capstrzyków, defilad, bez sztywnych i
nudnych akademij. Bez całego balastu sza­

blonowych, robionych na rozkaz ,,kaw a ł­
ków** uroczystościowych. A jednak Byd­
goszcz jzdała egzamin. N ik t nie zawiada­
miał, nikt nie rozkazywał, nikt nie prosił.
A na ulicach były tłumy. Wieczorem, kie­
dy normalnie w naszem śpiącem mieście
ruch gaśnie.

Tłum y wyszły na ulice dla żołnierza.
Pułki bydgosk'o wychodziły na doroczną
koncentrację. Pokazały się nie w paradnej
gali, ale w ćwiczebnych drelichach, zawa­
diackich furażerkach, w całej bojowej goto­
wości. Tak. jak przed 14 łaty szły na woj­
nę. I teraz znowu szły w stronę Wisły. Nie
po cud, tylko do ciężkiej, choć nieefektow­
nej pracy.

Idzie wojsko, gra muzyka. I kwiaty rzu­
cają dziewczęta. I wszyscy serdecznem
spojrzeniem obejmują znikające wśród nocy
szeregi. A za miesiąc się zobaczymy. Wt e­
dy dopiero urządzimy powitanie, jakiego
świat nie widzął...

Bo święto żołnierza powinno trwać
wiecznie. (hak).

Green, zrewanżowała się natomiast innym
finalistkom londyńskim. W rzucie oszcze­
pom Kwaśniewska zbliżyła się do rekordu
Polski, osiągając doskonały wy nik 39.51 m.

Cejzikowa startowała w trzech konkuren­
cjach, zajmując drugie, trzecie i czwarte

miejsce. Jedynie Świderska na 800 m. nie
odegrała większej roli.

Techniczne wyniki zawodów były nasłę.
pujące:

100 m.: 1) Walasiewiczówna 12,4 przed
Holstead (Anglja) o 2 metry.

W rzucie dyskiem wygrała Wajsówna,
bijąc nowy rekord światowy fantastycznym
wynikiem 44.19,5 m. Drugie miejsce zajęła
również Polka Cejzikowa wynikiem 36.04 m.

W rzucie kulą wygrała Pekarova (Czech.)
12.28 m. Trzy następne miejsca zajęły Pol­
ki: 2) Wajsówna 11.69 m., 3) Kwśniewska
10.73 m., 4) Cejzikowa 10.54 m.

80 m. przez płotki: 1) Green (Anglja) 12,3
sek., 2) Freiwaldówna 12,4 sek., 3) Clark (Po­
łudniowa Afryka) o 2 m.

800 m. wygrała Koubkova (Czechosł.) w

czasie 2:14,9 sek., 2) Lunn (Anglja) o 20 m.

Na 200^m. zwycięstwo odniosła Wa lasie ­
wiczówna, która prowadziła od startu do
mety. Czas 24,6 sek.

W rzucie oszczepem pierwsza była Pcka-
rova

'

(Czechosł.) 40.30 m.. 2) Kwaśniewska
39.51 m., 3) Cejzikowa 36.07 m.

W skoku wzwyż zwycięstwo odniosła
Angielka Milnc 157,5 cm. przed Południowo-
Afrykanką Clark 155 cm.

W sztafecie 4X100 m. wygrała Czechosło­
wacja 50 sek przed Anglją, Polską i Belgją.
Sztafeta polska przegrała przedewszystkiem
z powodu słabego czasu Świderskiej. W a ­
lasiewiczówna otrzymała pałeczkę o 20 me­
trów za Czeszką i naturalnie nie mogła już
odrobić straeonego terenu.

tralkł" p, Józefowi Kamińskiemu, firmie Bracial

Małeccy za kostjumy, p. Augustowi Florkowi
za wypożyczenie akcesorjów do przedstawienia,
firmie fryzjerskiej Formanowski i jej pracowni*
kom pp. Grzymonie i Piątkowi za peruki i świet­
ną, bezinteresowną charakteryzację, firmie

,,Radjolavox", oraz jej kierownikowi p. Leono*
wi Poczyńskiemu i pracownikowi techn. p. Da-
mazemu za wypożyczenie i instalację sprzętu
elektrotechnicznego, wreszcie właścicielowi re­
stauracji Pod Orłem p, Czesławowi Śmigielskie­
mu i właśc. kawiarni ,,Europa" p. Michałowi
Grabowskiemu za wypożyczenie mikrofonów.

Wszystkim wymienionym lub przypadkowo
pominiętym, którzy przyczynili się do udania

rewji i zdobycia w ten sposób wymienionej kwo.

ty na poparcie akcji niesienia pomocy ofiarom

powodzi — raz jeszcze serdecznie dziękuję.
Dowódca 62 p. p.

(-J Powierza Władysław pułkownik dypl.

— Na powodzian złożyli w kasie ,,Dzien­
nika Bydgoskiego": Tow. ośw.-relig. pod

, wezwaniem św. Ignacego w miejscu 30 żł,
NN. 2 zł5Edw. Bieroński 10 zł.

— Działacze polsko-amerykańscy w Byd­
goszczy. W ub. poniedziałek w przeijeździe z

Torunia do Poznania zatrzymali się przez kilka

godzin w Bydgoszczy przywódcy Polonji amery­
kańskiej pp. cenzor Ś wietlik i dr. Smykowski,
korzystając z gościnności dyrektora firmy ,,Pe­
tów "

p. Piątkiewicza. Jak się dowiadujemy,
cenzor Ś wietlik ma zamiar przyjechać jeszcze
do Bydgoszczy na kilka dni.

— 6-klasowa szkoła powszechna ,,Rodziny
Wojskowej** ul. Jagiellońska 15 I p. przyjmuje
wpisy codziennie od 17— 18. Także do wzoro­
wych przedszkoli R. W . dla dzieci od lat 3—6
za minimalną opłatą.

— Do Berlina, Drezna i Hamburga wycieczka
popularnym pociągiem w dniach 2—6 września.
Cena 110 zł. Zgłoszenia tylko w ,,Orbisie",
Gdańska 15. Termin zgłoszeń do 22. bm.

— Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej
Żeńskiej w Bydgoszczy zawiadamia, że przyj­
muje zapisy codziennie od godz. 11 do 13,
Szkoła prowadzi trzyletni dział krawiecczyzny,
jednoroczny dział przysposobienia krawiecko-

bieliź.niarskiego oraz jednoroczny dział gospo­
darstwa domowego. Program nauki obejmuje
praktyczną i teoretyczną naukę zawodu oraz

przedmioty ogólnokształcące. Opłata za nau­
kę wynosi miesięcznie 15 zł. Egzaminy wstęp­
ne w drugim terminie odbędą się dnia 21. bm.
o godz. 11,

Sokół iefiski.
Dziś, w czwartek, od godz. 19 w szkole

przy ul. Konarskiego ćwiczenia drużyny.

Na powodzian
w Miejskim Komitecie Wykonawczym Pomocy
dla powodzian w dalszym ciągu złożyli ofiary
pieniężne: Pracownicy Gazowni Miejskiej 190,32
złote, Towarzystwo W łaścicieli Domów 92,50 zł,
,,Kabel Polski" 400 zł, ,,Dzień Bydgoski” 146,30
złotych, Stefanowicz 5 zł, ,,Dziennik Bydgoski"
56,90 zł, Wydział IX Zarządu Miejskiego 71,80 zł,
Zarz. Grodzki Zw. Strzel. 100 zł, Drzewianowski
2 zł, Woyhe 2 zł, Związek Młodych Drogerzy-
stów 20 zf, Pracownicy fizyczni Ogrodów' M iej­
skich 15,07 zł, von Colbe 5 zł, Rodzina Policyj­
na" 50 zł, ,,Dziennik Bydgoski'* 40 zł, Elek­
trownia 75,06 zł, H. Lewin 3 zł, Bracia Sojki 5 zł
R. Wertans 3 zł, Bracia Hirschel 5 zł, ,,Merce­
des" 5 zł, ,,Polczester” 5 zł, ,,W łóknik"
3 zł, Bracia Lipszyc 5 zł, J. Glazer 25 zł,
,,Tkanina" 50 zł, M . Rauch 5 zł, L. Rzeszewski

5zł,W.Bodhier 10zł,M.Frajman 25zł,Minc
5 zł, O. Robinson 75 zł, Związek żydów ucz.

walk o niep. Polski 15 zł, Zw. Wet. Powst. Nar.
25 zł, ,,Dziennik Bydgoski" 30 zł, Zw. Polsk.
Rzeźn. Hali Targowej 50 zł, J. Wendłand 10 zł,
Członkowie Cechu Fryzj. i Peruk. 50 zł, Ks.
kan. Schulz 50 zł, Sokół 1. 11,74 zł, W . Millner
100 zł, Cech malarzy 73 zł, St. Nowakowski 3 zł,
Prac. Zakładów Graficzny 95,67 zł, Zakłady
Graficzne 50 zł.

Ofiary w naturze w większej ilości

złożyli: Firma N. N .

— większą ilość bie­
lizny i t. p., Firma S.cheibler i Grohmann —

20 m płótna, Firma Weissig — części umeblo­
wania, Firma ,,Orianda" — naczynia kuchenne,
dr. Gadomski — sprzęty domowe, Janowicz —-

150 kapeluszy, Ritt — większą ilość mebli,
Ligęziński — 17 f. słoniny, Firma Lipczyński —

artykuły żywnościowe, Firma Gaekel — 25 kg
smalcu, 25 kg łoju, 15 kg kiełbasy, Młyn Czyż-
kówko — 100 kg mąki żytniej, Firma Central-

genossenschait — 100 kg grochu, Firma K acz­
marek, ul. Dworcowa — 10 kg ryżu, Firma
Stranz, właśc. cegielni — 500 szt. cegieł, Firma

,,Impregnacja" — 1 wagon cegieł, Firma K ukliń­
ski, właśc. cegielni — 3.000 sztuk cegieł, Firma
Dziatkiewicz, właśc. cegielni — 1.000 sztuk ce­
gieł, Firma Wąsowicz, dzierż, cegielni — 1.000
sztuk cegieł.

Do dnia 11 sierpnia 1934 r, zebrano 19.145,09
złotych.

Powyższym ofiarodawcom składam najser­
deczniejsze podziękowanie.

Jednocześnie składam ogólne podziękowanie
wszystkim tym mieszkańcom, którzy przyczy­
nili się do ofiarności na rzecz powodzian przy
zbiórce ulicznej w dniu 3 sierpnia 1934 r.

Przewodniczący!
(—) Śpikowski, radca miejski.

W spisie ofiarodawców w gotówce zakradła

się pewna nieścisłość mianowicie, umieszczono,
że Związek Oficerów Rezerwy złożył 14,30 zł
zamiast Związek Podolicerów Rezerwy, Koło
Bydgoszcz.



*Tf.9. ..DZTENNT K BYDGOSKI", piątek, dnia 17 sierpnia 1934 r. Nr. 186.

KrwawymszlakiemzbrodnipoznańskiegoLandroPotwór w ludzkiem ciele zamordował w Bydgoszczy sześć innych kobiet?
Straszna tajemnica zmasakrowanego trupa z poderżniętem gardłem.

TRZECIA ZBRODNIA TAJEMNICZEGO

MORDERCY,

'U piorna afera poznańskiego mordercy
kobiet, przypominająca żywo głośną swego
czasu sprawą paryskiego mordercy Landru,
zatacza obecnie coraz szersze kręgi.

Władze uruchomiły cały aparat śledczy,
prowadząc energiczne dochodzenia w celu

ujawnienia dalszych morderstw, popełnio­
nych przez potwornego mordercą rzekomo
na terenie powiatu bydgoskiego.

W tych dniach — jak donosi jedno z

pism poznańskich — wpłynął do Prokura­
tury Sądu Okręgowego w Bydgoszczy sen­
sacyjny list emerytowanego komisarza Bi-
browicza z Gniezna, który będąc przed 10 la­
ty kierownikiem Wydziału Śledczego w

Bydgoszczy, prowadził wówczas mozolne
śledztwo w Sprawie ujawnienia bestialskie­
go mordercy, który w ciągu kilku miesięcy

zamordował aż 6 kobiet.

Mimo energicznych dochodzeń policja nie
zdołała wówczas wpaść na trop bestialskie­
go mordercy, który zawsze zdołał ujść po­
goni, by po pewnym czasie znów

przypomnieć sie nową straszną
zbrodnią.

Pierwotnie przypuszczano, że mordercą
jest człowiek umysłowo chory i niebezpiecz­
ny dla otoczenia zboczeniec. Gdy jednak ba­
dano dokładnie tak przeszłość i stan mate­
rialny ofiar, władze policyjne doszły do re­
welacyjnego wyniku. Okazało się bowiem,
że wszystkie ofiary potwornego mordercy
były wzglądnie dobrze m aterjalnie sytuowa­
ne i w chwili morderstwa posiadały przy
sobie większą ilość gotówki. Stwierdzenie

tego faktu naprowadziło dochodzenia na in­
ne tory. Pierwsza hipoteza, że morderca

jest niebezpiecznym wariatem upadla mo­
mentalnie, natomiast szukano bandytę, któ­
ry mordował dla pieniędzy.

Dalszo wyniki śledztwa potoczyły się w

błyska'wicznem tempie. Na podstawie do­
brze przeprowadzonego wywiadu wpadła po­
licja już na trop mordercy.

Zdołano ustalić nawet rysopis potwora.

Kwestja ujęcia zbrodniarza zdawała się być
przesądzona. Aresztowanie bandyty miaio

nastąpić już w najbliższych godzinach. W i­
docznie jednak zbrodniarz poczuł pismo no­
sem i

znikł nagle, jak kamień w wodzie.

Przeszukano cale m iasto i okolicę. Nigdzie
nie natrafiono na ślad mordercy, który
przypuszczalnie przeniósł swą zbrodniczą
działalność na inny teren.

Dochodzenia prowadzono jeszcze przez
dłuższy czas, a gdy wszystkie wysiłki poli­
cji nie dały wyniku, zaniechano dalszych
poszukiwań w nadziei, że kiedyś w przy­
szłości morderca wpadnie w ręce sprawie­
dliwości. Akta dochodzeii przechowano w

prokuraturze.
Dziś sprawa ta stała się znów aktualną.

Stwierdzono bowiem, że

w tym czasie przebywał Franciszek
Lange w Bydgoszczy

i właśnie, gdy policja wpadła na trop mor­
dercy, znikł również bez śladu. Wówczas

jednak nikt nie przypuszczał, że złodziej-
oszust Lange mógł popełnić tak straszne
morderstwa. Zbrodnia łazarska i ujawnio­
ne jej szczegóły, a szczególnie

,,fachowe" poćwiartowanie zwłok,

przypomina zupełnie zbrodnie bydgoskie.
Kilka bowiem ofiar zbrodniarz bydgoski sta.
rał się również poćwiartować. Nie dokoń­
czył jednak tego, ponieważ widocznie mu

przeszkodzili przechodnie. Nie to jednak
zdoła przekonać władze sądowe, że Lange
jest mordercą 6 kobiet.

,,Samotny pan poszukuje gospodyni'*.
Dla lepszego zorientowania się czytelni­

ków naszych, przypominamy pokrótce szcze­
góły zbrodni bydgoskich:

W lipcu 1923 roku policja bydgoska za­
alarmowana została zbrodnią, która miała
miejsce w Osielsku pod Bydgoszczą. W sno­
pach znaleziono trupa pracownicy browa­
rów w Myślęcinku, niejaką Kwiatkowską.
Znaleziono tylko okropnie zmasakrowanego
trupa z poderżniętem gardłem, co było bez­
pośrednią przyczyną śmierci.

Początkowo aresztowano pod zarzutem

popełnienia tej zbrodni przebywającego w

okolicy pewnego aptekarza z Bydgoszczy.
Przeprowadzona w mieszkaniu rewizja dała
sensacyjny wynik. W jednej z szuflad zna­
leziono zakrwawioną brzytwę. Stanowi­
ło to obciążający dowód przeciw apteka­
rzowi, którego też osadzono natychmiast w

więzieniu.
W .międzyczasie jednak policja przyszła

do przekonania, że brzytwa ta zostata u-

myślnie podłożona, by śledztwo skierować

przeciw niewinnemu człowiekowi. Dopiero
po 6 miesiącach wypuszczono niewinnie, po­
sądzonego człowieka z więzienia.

Zdawało się, żc zbrodniarz po zamordo­
waniu Kwiatkowskiej porzuci teren bydgo­
ski i przeniesie się do innego miasta. Tym­
czasem było inaczej. W sierpniu 1923 r. u -

kazało się w jednem z pism bydgoskich o-

głoszenie następujące treści:

^Sam otny pan poszukuje gospodyni" .

Na ogłoszenie to zgłosiła się gospodyni
Wiśniewska, zam. przy ul. Pomorskiej, .W

kilka dni później zgłosił się do Wiśniewskiej
przystojny mężczyzna, lat około 35. Ponie­
waż jednak Wiśniewskiej w tej chwili nie

byio w domu, rozmawiał z właścicielką
mieszkania, u której Wiśniewska odnajmo-
wała mały pokoik. Po dłuższej rozmow'ie
wyjawił cel przybycia i prosił gospodynię
mieszkania, by ta wręczyła Wiśniewskiej
list od niego. Zaciekawiona treścią listu

przeczytała go gospodyni. W 'ynikało z nie­
go, że osobnik ten zamierzał zaangażow'ać
Wiśniewską jako gospodynię na swój mają­
tek ziemski znajdujący się w powiecie byd­
goskim. Celem bliższego omówienia wa­
runków, umów'ił się ,.pan dziedzic" z W iś­
niewską na placu przed teatrem. Gdy list
ten otrzymała Wiśniewska, udała się na­
tychmiast na Plac Teatralny, gdzie spotka­
ła się ze Swym przyszłym chlebodawcą, O-
mówtóno w'arunki pracy i już tego samego
wieczoru Wiśniewska wyjechała wraz z

swym chlebodawcą do Inowrocławia.

Gdy pociąg przybył do Złotnik Kujaw­
skich, polecił ,,pan dziedzic" W iśniewskiej
wysiąść z pociągu, twierdząc, że w niedale­
kiej odległości od dworca znajduje się jego
majątek.

W dw'a dni później zrobili robotnicy rol­
ni straszne odkrycie, W najbliższej odległo­
ści od dworca kolejow'ego spostrzegli ster­
czące nad ziemią nogi ludzkie. Przerażeni
tem odkryciem zawiadomili natychmiast po­
licję, która

wykopała trupa zamordowanej kobiety.

Późniejsze dochodzenia ujaw niły, że zamor­
dowaną jest Wiśniew'ska. Przesłuchana go­
spodyni dała dokładny rysopis mordercy,
który

zgadzał się z rysopisem mordercy
Kwiatkowskiej.

Zresztą sposób zamordowania Wiśniew­
skiej przez poderżnięcie gardła wskazywał,
że mordercą Wiśniewskiej i Kw'iatkowskiej
jest jeden i ten sam zbrcdniarz.

Śledztw'o to o tyle dało wynik pozytywny,
że przy zamordowanej znaleziono list napi­
sany przez mordercę.

CIĘŻKO WYWALCZONE ZWYCIĘSTWO
LEGJI.

Rozegrany w Warszawie mecz o mistrzo­
stw'o Ligi pomiędzy Legją a Siedleckim
,,Strzelcem" zakończa'ł się ciężko w'ywalczó-
nem zwycięstwem Legji w stosunku 5:4

(3:2).
KLĘSKA POLONJI W KRAKOWIE.

W Krakow'ie w meczu o mistrzostwo Li­
gi warszawska Polonja przegrała z Garbar­
nią. w stosunku 0:5 (0:1).

Polonja grała bardzo słabo, jedynie Bu­
tanów i Pigłowski stali na wysokości zada­
nia. W Garbarni najlepsi byli zdobywcy
bramek Pazurkowie, pozatem Wilczkiewicz
i Joksch,

POGOŃ PRZEGRYWA Z REPREZENTACJĄ
EMIGRACJI FRANCUSKIEJ.

We Lwowie ligowa Pogoń przegrała nie­
spodziewanie z reprezentacją emigracji
francuskiej w stosunku 1:3 (0:0).

Pogoń grała beznadziejnie słabo, ustępu­
jąc gościom pod każdym względem. Licz­
nie zgromadzona publiczność oklaskiwała

demonstracyjnie każdą bramkę zdobytą
przez francuskich emigrantów. Reprezen­
tacja grała, jak zwykle, ambitnie z chęcią
i wolą zwycięstw'a.

POLSKA - JAPONJA,
Sensacyjny mecz lekkoatletyczny pań.
W najbliższą niedzielę, 19 bm., rozegra­

ny zostanie w Poznaniu sensacyjny mecz

lekkoatletyczny pomiędzy kobiecemi repre­
zentacjami Polski i Japonji. Mecz ten ma

charakter rewanżowy, gdyż pierwszy mecz,

rozegrany w 1930 r. w Warszawie zakończył
się zwycięstwem Polski w stosunku 54:36.
W roku bieżącym szansę nasze są również
bardzo silne i praw'dopodobnie mecz roz­
strzygniemy na naszą korzyść. Japonki są
groźne przedewszystkiem w oszczepie, w

kuli, w sztafetach i na 800 metrów. Polki

górują natomiast w sprintach, w skokach i

dysku.
TURNIEJ PIŁKI WODNEJ

O MISTRZOSTWO EUROPY.

Z Magdeburga telefonują: W turnie­
ju piłki wodnej o mistrzostwo Europy
Niemcy pokonały Hiszpanję 6:1, Francja
zwyciężyła Belgję 4:2, a Szwecja od­
niosła zwycięstwo nad Czechosłowacją
6:0. Rewelacyjny wynik uzyskała Jugo-
sławja 1:0, a po przerwie Węgrom uda­
ło się po ciężkiej w'alce wyrównać, a

następnie podwyższyć zaledwie do 3:1.

PROPOZYCJA LEKKOATLETÓW
AMERYKAŃSKICH.

Bawiąca w Europie grupa lekkoatletów
amerykańskich zw'róciła się do Polskiego
Związku Lekkoatletycznego z propozycją

W niedługi czas potem mieszkańcy
Bydgoszczy zaaiarmow'ani zostali

nową zbrodnią,

której sprawcą, na podstawie rysopisu,
był morderca Kwiatkowskiej i Wiśniew'­
skiej. Do mieszkania pewnej wdowy
przy ulicy Hetmańskiej przybył morder­
ca i zaofiarow'ał córce w'dow'y posadę
krawcow'ej w Wałdowie. Biedna w'do­
wa zgodziła się na pouętną propozycję
nieznanego osobnika i tegoż dnia 20-
letnia jej córka wyjechała do Wałdo-
wa.

Nieszczęśliwą kobietę znaleziono w'

dwa dni później

zamordowaną w polu.

I znów, jak poprzednio, przyczyną
śmierci byio poderżnięcie gardła. W

parę tygodni później napadnięta została

przez mordercę w Niemczu pod Byd­
goszczą pew'na nieznanego dziś nazwi­
ska kobieta.

Morderca poderżnął kobiecie
gardło i zamierzał la zgwałcić.

Na szczęście nadeszli robotnicy, któ­
rzy usłyszawszy przeraźliwy krzyk
mordowanej przybiegli jej z pomocą.
Morderca jednak zdołał ujść przed po­
ścigiem. Ciężko ranną kobietę przewie­
ziono natychmiast do szpitala w Byd­
goszczy i dzięki opiece lekarskiej zdoła­
no jej życie uratować. Niestety straciła

przyjazdu cło Polski na dwa starty. Przy­
jazd Amerykanów kosztowałby nas 5.000

złotych. Tyle przynajmniej domagają się
rekordziści amerykańscy.

SKOKI Z TRAMPOLINY

O MISTRZOSTWO EUROPY.

Magdeburg. W skokach z trampoliny
panów o mistrzostwo Europy zw'ycię­
stw'o odniósł Niemiec Esser 137,74 pkt.,~
2) Niemiec Mąhrauń - 129,53, 3) Leikert

(Czechosłowacja) 129,38.

POLSKA SZTAFETA WYELIMI­
NOWANA Z PRZEDBOJU.

Wczoraj odbyły się w Magdeburgu
na pływackich mistrzostwach Europy
przedbiegi sztafety 4X200 m. Drużyna
polska niestety zawiodła oczekiwania i
została wyeliminowana.

mowe. Opisany przez ofiarę bestialskiego
mordu rosopis mordercy

zgadzał się w zupełności z rysopisem
mordercy poprzednio mordowanych

kobiet.

Rozesłany w całej okolicy Byd­
goszczy rysopis mordercy spowodował
niewątpliwie, że morderca przycichł na

pewien czas. Również policja trafiła już
wówczas na trop mordercy, który jed­
nak

zdołał przed aresztowaniem go

wyjechać z Bydgoszczy.

Od tego czasu nie powtarzały się mor­
derstw'a. Bydgoszcz odetchnęła z ulgą.
minęły trzy lata. O zbrodniach już za­
pomniano, aż w r. 1926 mieszkańcy Wą­
growca znów dowiedziali się o bsstjal-
skim napadzie na pewną kobietę. Mor­
derca napadł na sw'ą ofiarę i zamierzał

jej przeciąć gardło. Na szczęście przy­
byli na pomoc kobiecie tej robotnicy,
pracujący w polu. Zbrodniarz zdołał za­
ledwie zranić swą ofiarę. Nim jednak
robotnicy przybyli, morderca uciekł i

ukrył się w pobliskim lesie. Na miejsce
zbrodni przybyła policja, która stwier­
dziła na podstawie rysopisu, że bandy­
tą jest... zbrodniarz bydgoski.

Momentalnie też zawiadomiono wszy­
stkie posterunki policyjne i rozpoczął
się pościg za zbrodniarzem. Niestety
nie zdołano go przychwycić. I znów

sprawa mordercy stanęła na martwym
punkcie.

Dziś sprawy te odżyły. Jeśli się zwa­
ży, że tak rysopis mordercy bydgoskie­
go zgadza, się z rysopisem Langego jak
i daty przebywania Langega na terenie

bydgoskim, zrozumiemy, że władze po­
siadają aż nadto silne podejrzenia, że

on właśnie jest sprawcą tych morderstw.

Sądząc po sposobie mordow'ania zbro­
dniarza bydgoskiego, nasuwa się mi-

mowoli hipoteza, czy Lange nie zamor­
dował swej żony śp. Nowickiej przez
przecięcie gardła. Niestety nie uda się
dziś tego stwierdzić. W każdym razie,
fakt poćwiartow'ania zamordowanej
oraz spalenia jej głowy w piecu wska­
zuje na to, że Lange bał się iż właśnie

głowa odcięta może zdradzić, w jaki
sposób i przez kogo zamordowana zo­
stała Nowicka.

Celem skompletowania materjalów
dowodowych do Bydgoszczy przyjechali
specjalni wywiadowcy policji śledczej
z Poznania.

Dziś już z całą pew'nością można

stwierdzić, że morderca śp. Nowickiej
nazyw'a się Jan Lange. Zbrodniarz pod­
robił dokumenty, przedstawiając się ja­
ko Franciszek Lange, korzystając z te­
go, że brat jego tego imienia zmarł

przed laty.
Najbliższe dni przyniosą niewątpliwie

wiele momentów, które rzucą na osobę
poznańskiego upiora właściw'e światło.

— Szkota Ćwiczeń Państwowego Seminarium

Nauczycielskiego w Bydgoszczy przyjmuje je­
szcze zgłoszenia do V II klasy. Zapisy przyj-(
muje się codziennie przed południem.

Fragment z uroczystego otwarcia pływackich mistrzostw

Europy.

Prezydent europejskiej ligi pływackiej Fern (Anglja) dokonuje w Magdeburgu otwar­
cia pływackich mistrzostw Europy na rok 1934. Na zaw'odach tych, jak wiadomo

w ielki sukces, odniósł nasz znakomity, pływak - Bocheńsk'i
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Gdzie zam ieszkam ?

nGastronomja" Hotel i Restaur.f Dworcowa 19.

Restauracje;
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

aOaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

ie i co kupię?
Be-De-Te — BydgoskiDom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski, s .zo.p . Długa 22. Zegarki, biżut.

Białe dni. F . A . Matz, Śniadeckich 49, Stary Ry­
nek 19, tel. 1323 - poleca płótna we wszysŁ
szerok. i jakościach, kapy, obrusy i inlety.

B, Kaczmarek, Podwale 12 — poleca słoje do

zapraw po cenach zniżonych. Sprzęty kuch.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy

Toruń-Warszawa 2.37, 8.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21 .35 (tranzytowy), 23.16!

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.40, 3.10, 3.58, 5.E0, 7.35
12.08. 12,13, 12 .59 . 13.13, 15.36, 17.17, 20 .03 , 20.10.

Kościerzyna- Gdynia 8.13, 15.45,
Rynkowo 16.10, 20.25 (w nlfidiieto 1święta od 2 ty V -2 flX ),
Nakło- Piła 0.01. 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław-Brodnica 4.55, 8.11. 13.4-5, 16.10, 21.50.
Inowrocław- Poznań 2.35, 3.50, 6,20, 11.45, 13.40,

18.10, 20.40, 22 .2 5 , 23.15.
W ągrowiec-Poznań 5.00, 10,32. 13.26, 18,54.
Inowrocław-Karsznice-MerbyNowo 13.40, 23.15

PROGRAM W KINACH.

ADRIA* Dziś ,premjera w której mistrz
maski, niezapomniany Frankenstein, Borys Kar-
loff, stworzył swoją największą kreację cha­
rakterystyczną p. t . ,,M iecz Dżingis Changa"
(Maski dr. Fu Manchu). Dramat ten obfituje
w cały szereg efektownych i niesamowitych
scen jak wymyślne tortury, walka o miecz z

grobowca Dżingis Chana, w pałacu udręczeń z

udziałem Lewis Stone, Myrna Loy i Karen Mor-

łey. Nadprogram pogrzeb marszałka Hinden-

burga, dokładna ilustracja uroczystości pogrze­

bowych w Berlinie, w Neudeck i Tannenberg,
Pozatem kronika Pata. Pocz. o 5,20, 7,15 i 9,10.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś po raz

ostatni ukażą się ńa ekranie dwa najnowsze
dramaty dźwiękowe p. t . ,,Serce włóczęgi" z

udział'em A l Jolsona i,,Próba miłości" oryginal­
ny melodramat sensacyjny. W ro li głównej
Miriam Hopkins i Lida Roberti. Pocz. o 6,30 i 9.

BAŁTYK wyświetla najnowszy i najlep-
ęzy film cowboyski z Tom Mixem p. t. ,,N ie­
bezpieczna gra" oraz dwie wesołe komedje i do­
datek sportowy. Dla młodzieży dozwolone. Po­
czątek szczególnie dla dzieci o godz. 5.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni najpiękniejszy
z filmów produkcji wiedeńskiej z najsłynniejszym
i niezwykle uczuciowo śpiewającym tenorem
Józefem Schmidtem p. t . ,,Świat należy do cie­
bie". Pełne sentymentu śpiewy, wspaniałe kraj­
obrazy i treść zwarta, wzruszająca dają prze­
piękną całość. Nadprogram imponujące uroczy,
stości pogrzebowe prezydenta Rzeszy Hinden-

hurga i inne aktualności. Jutro ukaże się Anny
Ondra w najlepszej swej roli jako ,,Miss Flora".
P ocz. o godz. 5,10.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ,,Świat
bez mężczyzn" i Testament doktora Mabuze".
Oba piękne filmy są rzadkością na ekranach

przeto w arto skorzystać z ostatnich przedsta­
wień o 5,15, 6,35 i 9.

REWJA, Program z 3 części: Na ekra­
nie emocjonujący wielki film o wspanialej wy­
stawie p. t, ,,Tysiąc i druga noc" z znakomitym
Mozżuchinem, Tanią, Fedor i Nat. Lisienko.
Prócz tego dodatki ciekawe i ładne. Na scenie
wesoła rewja pełna humoru, wesołych skeczów,
duetów, aktualnych piosenek i popisów tanecz­
nych. Pocz. o 5.

PROGRAM RADJOFONIOZNY.

PIĄTEK, 17 SIERPNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
12.10: Koncert zespołu H. Adamskiej-Gross-
mannowej. 13,00: Dziennik południowy. 13,05:
Koncert solistów (płyty). 13,55: Z rynku
pracy. 14,05: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Fragmenty rew.jowe w ukł. A . Własta.
16,40: Muzyka lekka w wyk. ork, A . Sandle-
ra (płyty). 17,00: Audycja dla chorych.
Transmisja ze Lwowa. 17,30: Pieśni w wyk.
W. Kalenkiewicz (msopran). 18,00: ,,Ż abie-
stolica Huculszczyzny" reportaż p. K . Musza-

lówny. 18,15: Recital organowy z Poznania.

18,45: Pogadanka o ,,Turnieju lotniczym".
18,55: Muzyka z płyt. 19,00: Rozmaitości.

19,15: Fantazje operetkowe (płyty). 19,50:
Wiadomości sportowe. 20,00: Myśli wybrane.
20,02: Skrzynka pocztowa techniczna. 20,12:
Koncert symfoniczny ze studja. 20,50: Dzien­
nik wieczorny. 21,00: Capstrzyk marynarki
wojennej z Gdyni: 21,02: Przegląd prasy
rolniczej z Wilna. 21,12: D. c . koncertu

symfonicznego. 22,00: ,,Spadające gwiazdy"
feljeton. 22,15: Muzyka taneczna z kawiarni

,,Europa" w Ciechocinku,
ZAGRANICA. Wiedeń. 19,45: ,,Elektra” tra­

gedia H. Hoffmanstala z muzyką Ryszarda
Straussa, Beromuenster, 19,50: ,,Złota mi-

. . strżym" operetka E. Eyslera. London Reg.
20,00: Koncert symfoniczny. Paryż. 20,12:
Koncert symfoniczny. Strasburg. 20,30: Kon­
cert galowy. Rzym. 20,45: ,,Santarellina"
operetka Hervego. Wiedeń. 21,00: Koncert

pod dyr. B . Paumgartnera.

ZMARLI:
Ś. p. dr. Kazimierz Wróblewski w Po­

znaniu.
Ś. p. Aleksander Wasiakowskl w Gru­

dziądzu, kupiec

WIELKIE ZAWODY MOTOCYKLOWE,
Dirt-track na torze żużlowym (Stadjon

Miejski) oraz atrakcyjny pościg za balonem
wolnym, urządza oddział motocykl. Związku
Strzeleckiego w dniu 19 bm., w niedzielę, o

godz. 15-ej.
W walce o prymat oi-az o 10 nagród war­

tościowych w konkurencjach: do 250 ccm.,
do 350 ccm., powyżej 350 ccm. oraz w sen­
sacyjnym plakietowym pościgu za balonem
wojskowym o pojemności 1250 kbm. startu ­
ją najlepsi jeźdźcy Pomorza i Poznańskiego.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekre­
tarz p. Osiński, Podolska 9 do dnia 18 bm.
godziny 12 w południe. Napełnienie balonu
gazem ,w niedzielę od godz. 10-ej. Ceny
miejsc od 49 groszy.

KTO ZWYCIĘŻY W MIĘDZYNARODO­
WYM MECZU LEKKOATLETYCZNYM

W GRUDZIĄDZU?
Oto pytanie, które nasuwa się każdemu

m iłośnikowi sportu. Odpowiedź jest bardzo
trudna, zważywszy, że będzie to. pierwszy
start lekkoatletów niemieckich z Prus
Wschodnich w Polsce. Jak wnioskować
można z przeprowadzonych mistrzostw, wy­
n ik i przeciwników są naogół bardzo dobre,
tak, że zawodnicy nasi dołożyć muszą wszel­
kich starań, ażeby sprostać Swym obowiąz­
kom. Dotyczy to przedewszystkiem biegów,
w których Niemcy są specjalistami (zwła­
szcza w sprintach). W alka powinna być
bardzo zacięta, a zwycięstwo tylko nieznacz­
ne. Plusem dla grudziądzkich lekkoatle­
tów będzie niewątpliwie fakt, że startować
oni będą w niedzielę, o gqdz. 3 po poi., na

boisku miejskiem wśród swojej publiczno­
ści, która z pewnością należycie swoich za­
wodników dopinguje.

JEDNOŚĆ- S.C.G.
W niedzielę, 19. bm. odbędą się o godz. 14

na boisku im. Świtały ciekawe zawody o mi­
strzostwo klasy B Pomorza, mianowicie decydu­
jące spotkanie o mistrzostwo grupy III między
Jedność (Toruń) — S. C. G . (Grudziądz),

'Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie,

dni powszednie.
Standarty:

Pszenica 742 g/I (128 f, h.)
Zyto 698 g/l (118,5 f. h.)
Owies 479 g /l (SO f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (U 4 ,t f. h.

r pastewny 643 g / l ( 108,9 f. h.)
Notowania z dnia 14 sierpnia 1934 roku

cena cena

transakcyjna orjentaeyina

Żyto100ton*.* * *odzł17,75
do zł 17,50 - 17,75

Usposob. spokojne
Pszenica 15 ton . . .

- zł 21,00 19,75— 21,00
Usposob.* spokojne

Jęczm. browarowy . . . zł 22,25— 22,75
Jęezm. p r z e m . ................ zł 19,50— 20,00

Usposob. spokojne
Owies n o w y ....................zł 15,50 - 16,25

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 550Z0 wł. worka zł 26,00— 27,00
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 25,00— 26,00
Mąkażyt.55 -70%wł.w. zł 20,25— 21,25
M. żyt. razów. 95% wł. w. zł 21,25- 21,75
M.żyt.pośl.7O% wł.w. zł 17,00— 18,00

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA.wł. w. zł 38,00— 40,00
Mąka psz. IB.wł. w. zł 34,50 - 35,50
Mąka psz. IC.wł. w. zł 33,50— 34,50
Mąka psz. ID.wł. w. zł 32,50— 33,50
Mąka psz. IE.wł. w. zł 31,50- 32,50
Mąka psz. IIA.wł. w. zł 29,50— 31,00
Mąka psz. IIB.wł. w. zł 29,00— 30,50
Mąka psz. IID.wł. w. zł 28,50 - 29,00
Mąka psz. IIF.wł. w. zł 24,00 - 24,50
Mąka psz. IIIA.wł. w. zł 22,00— 23,00
Mąkapsz. IIIB.wł. w zł 19,50 - 20,00
Mąka psz. razowa wł. w. zł 25,00— 26,00

Usposobienie spokojne
Otręby żytn. standartowe zł 13,00— 13,50
Otręby pszenne miałkie zł 12,50 - 13,25
Otręby przenne śred. - zł 12,50— 13,25
Otręby pszenne grube - zł 12,75— 13,50
Rzepak zimowy bez worka zł 40,00— 41,00
Rzepik zimowy .... zł 39,00— 40,00
Mak niebieski .

- .zł 49,00- 53,00
Gorczyca........................... zł 53,00— 55,00
Peluszka .

* zł 21,00- 23,00
Wyka ...... .*zł 21,00 - 23,00
Groch Wiktorja .

* * .zł 40,00— 44,00
GrochFolgera-.-. .zł 33,00— 36,00
Łubin niebieski .

*
. *zł 00,00 - 00,00

Łubin ż ó ł t y ....................zł 00,00— 00,00
Ziemniaki jadał, wczesne zł 4,50- 5,00
Makuch l n i a n y ................ zł 22,50— 23,50
Makuch rzepakowy .

- - zł 16,00-17 ,00
Makuch słonecznikowy , zł 21,00— 22,00
Makuch kokosowy - - - z ł 17,00— 18,00
Wytłoki suszone

* *
- - zł 00,00— 00 ,00

Siano nadnoteckie luzem zł 8,00- 8,50
Srut Soja . ................ zł 21,75- 22,25

Ogólne usposobienie spokojne.

Stan wody na Wiśle, dnia 16 sierp-
nia 1934 r.: Zawichost 1,89; Warszawa

1,62; Płock 1,36; Toruń 1,61; Fordon

1,62; Chełmno 1,47; Grudziądz 1,76; Ko-

rzeniewo 1,76; Piekło 1,40; Tczew 1,43;
Einlage 2,46; Schievenhorst 2,66.

Xżtfcia towwaKzyistwp'

Czwartek, 16 sierpnia 1934 r.

Godz, 20,00: K. S. ,,Astorja". Zebranie plenarne
w świetlicy przy ul. Marsz. Focha.

— Kat. S, Ml. ,,Gwiazda" sekcja młodsza. Ze ­
branie miesięczne. 17. bm. o godz, 18,30
zbiórka kółka amatorskiego.

Godz . 20,15: Związek Tow. Pom. Fryzjerskich,
Zebranie nadzwyczajne w sali p. Mellera,
plac Piastowski.

Piątek, 17 sierpnia 1934 r.

Godz , 19,30: Towarzystwo Uczennic Handlowych,
Po przerwie wakacyjnej pierwsze zebranie

plenarne w Resursie Kupieckiej.
Sobota, 18 sierpnia 1934 r.

G odz . 19,00: Tow. Czeladników Malarskich.
Zebranie nadzwyczajne wlokalu przy ulicy
Poznańskiej, W ybór nowego prezesa.

Bank Polski płacił w dniu16. S. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,15—5,16
funty szterlingów 26,49
franki szwajcarskie 172,26
franki francuskie 34,79
guldeny gdańskie 172,11
liry włoskie 45,28
floreny holenderskie 357,75

^ToŁECE^r^i

Wózki
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. Reperacje — Zamia­
ny. (l5029

Udzielam
lekcje gry na fortepianie.
Plac Piastowski 7. (14994

I
|fTo*ar0YWS

Młodszy
pomocnik fryzjerski,
potrzebny. Ig nacy Knopf,
mistrz fryzjerski, Cho­
dzież. (15035

Pomocnik

fryzjerski, dzielny, potrze­
bny zaraz. Z . Siuchniński,
^nin. (15036

Poszukuję
zaraz rutynowanej gospo­
si do hotelu z podaniem
pensji i odpisem świa­
dectw. Oferty pod ,M . P.”
do Dz. Bydg. (15037

Pokojówka
z dobremi świadectwami,
potrzebna zaraz. Hotel
Gastronomja, Dworcowa
nr. 19. - (8519

Potrzebna
młodsza panienka do hur­
towni papieru. Pisanie na

maszynie. Zgłoszenia f iłja
pod ,Hurtownia”. (8516

Dziewczyna
potrzebna. Krasińskiego
19-4 . (8517

Gospodyni (S51l
samotnego pana potrzeb­
na. Zgłoszenia fotografją,
życiorysem pod ,48” filja.

Mechanik
siła pierwszorzędna, k ilk u ­
letnia praktyka, do repe­
ra cji samochodów, |moto-
cykli, potrzebny. Gdańska
nr, 105. (8520

K ,""p O KOJE..

.....

Pokój
Staszica 3, ni. 5. (8513

Pokój
Chocimska 2 0 - 1 . (8523

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 20. (8514

Pokój
3-go Maja 5, m. 1. (8481

Stancja (8512
dla dwóch uczni szkol­
nych. Hetmańska 18 — 5,
I I . wejście. Staszkiewicz.

Uczniom
z dobrych domów dam tro­
skliwą opiekę, zdrowe u-

trzymanie, fortepian. Zgł.
Petersona 12, m. 1. (8515

Stancja (8510
bardzo dobra dla uczni,
uczennic z używaniem
pianina. Dworcowa 7 3 - 7 .

Stancja
tanio dla uczni. Kołłąta­
ja6,m.2. (8525

Pokój (8521
umeblowany Gdańska 22/11

Jdędos%koiifl
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a jeszcze poirzebne mi s q niektóre rzeczy i przybory szkolne —

a moja mamusia nie roie, gdzie je korzystnie kupić można!

9 rzeglqdam y codziennie ogłos zenia no ,,'Dzienniku" lecz darem nie -

a u żyda zakazał łafuś kuporoać — lylko u łych kupcono, co

siq no ,,dzienniku 'bydgoskim
"

ogłaszała. — SHamusia i Zośka

połrzebuja też płaszcze jesienne, bo już sezon nadszedł, ale

sie obanoiaiq, żeby nie rtopadły do żyda! — 'U kogo maiq
kupić?... SfTa łem miejscu proszę odporoiedzieć przez ogłoszenie!

MIE/ZKANIA
'n W*UMC

'

W BYPGA/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowei
I ptr.Slenkiewiczal3,portj.

2-3 pokojowei
z kuchnią. Jezuicka 3 - 5 .

3pokojowei
Św. Florjana 9.

iłl -

pieć
pokoi, I . piętro, komfort.
Libelta 10. (850l

Mieszkanie
słoneczne 2 pokoje kuch­
nia zaraz do wynajęcia.
Osada 55. (15020

1do2

pokojowe wynajmę. D łu ­
ga 5. (15030

I V MIESZKANIA

LsJI
Szukam

pokoju z kuchnią albo za­
miana. Oferty pod ,N r . 33*
do Dziennika. (15034

5 pokojowe:
I ptr. odr. Sienkiewicza 13,
portjer.

6 pokojowe
komfortowe. 20 Stycz­
nia 10. (8452

6-pokoJowe
mieszkanie komfortowe,
ładne od 1. 9. do wynaję­
cia tanio. Król. Jadwigi 3,
mieszk. 3. (14155

Tanio
do wynajęcia 2 mieszka­
nia 3 pokojowe i jedno
4 pokojowe. Sienkiewicza
nr. 19. (8503

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią w

podwórzu ul. Fredry 2
blisko dworca, Zgłoszenia
ną miejscu. (1502l

KnnmHMe%eipokoju YH

PMZtmuJAi*

Pokój (1503S
większy słoneczny z do­
brem utrzymaniem po­
szukuje natychmiast wła­
ścicielka składu dla sie­
biei2synówwwieku8
i 10 lat. Spieszne zgłosz.
pod ,Na stałe” do filjl.

Za lekcje
języka niemieckiego I
dokładne lekcje gry na

pianinie poszukuję pokoi­
ku. Zgłoszenia dó Dzień.
, Sumienna 4444". (15033

Pokój
słoneczny w centrum 'z

pianinem, poszukuje pa­
nienka. Oferty filja ,,Sło­
neczny" (8526

Ogłaszajcie się

im!
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1 Usuwa brzydki połysk

2 Nadaje aksamitny brzo­
skwiniowy wygląd

3 Trzyma się cały dzień

4 Przylega, pomimo upału,
wiatru lub deszczu

5 Nie wysusza skóry

,,Matowy wygląd**, ostatnia nowość w pudrze
do twarzy, jest sekretem firmy Tokalon; jest to

wynik patentowanego sposobu fabrykacji znako­
mitego paryskiego Pudru Tokalon. To właśnie,

jest powodem, dla którego jedynie Puder Toka­
lon może nadać skórze śliczny, delikatny, brzo-

skwiniony wygląd. Jedno zastosowanie zapobiega
wszelkiemu śladowi połysku na cały dzień—nie­
zależnie od Pani zajęcia.

Jeśli pragnie Pani osiągnąć cerę o ,,Matowym

Wyglądzie** , tak modną obecnie, niech Panikupi
pudełko Pudru Tokalon. Przekona się Pani sama.

jak bardzo różni się on od innych pudrów Fascy­
nujące piękno, jakie nada Pani, wzbudzi zazdrość

kobiet i podziw mężczyzn.

Prima hohs pogazowy
nadający się do ogrzewania centralnego jak i opa­
lenia pieców odstąpi detalicznie i wagonowo
po cenach konkurencyjnych.

"

(14853
Zarzad Zakładów Miejskich
Chełmno - Pomorze, Kamionka 3, teł. 118.

lilio! Tanio!
Tapety

Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywanikihmk? -1-5022

i beczki od śledzi
kupuje

w większych i mniejszych ilościach

Anion ! PiflirfBsHi

wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze

poleca (3722 a

HH
ulica Gdańskal2 i

telefon 1223.

Lu,. i

I~ '-*" V- ':,vv .;y- J ' '

I jtfromczt(ński,PoznaĄj

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKAg2MSA BYDGOSKA”
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.
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67W1

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3. (9488

| || Angielskiego
francuskiego i niemiec­
kiego wyucza szybko me­
todą Berlitza Załachow-
ska, 3-go Maja 20, ni. 5.Pamiętajcie o bezrobotnych!

Biura nasze przenieśliśmy
z ul. Pomorskiej 44

na cslace;

Grodzkcifiir.t%

(dawn. C. A . Franke)

(IRBINSp.
z o. o .

Bydgoszcz
Telefon 368. (15018

WlSłl)

Środek ochronnt

1 PRZECIWCHOLERZEDROBIU

Kamienicą (15028
przy Gdańskiej sprzedam
tanio. Wskaże Dziennik.

Okna
inspektowe i skrzynie
sprzedam.Szamarzewskie-
go 14. (8522

Kiosk
najruchliwszem punkcie
sprzedam. Wskaże Dzien­
nik. (15032

EtsraaMttffl Kolonjalką
dobry punkt, wyjazd, ta­
nio sprzedam. W 'iadomość
Dziennik Bydg. (8509Urządzenie

składowe sprzedam tanio.
Wskaże Dziennik. (15027

Rower
damski balonowy okazyj­
nie. R . Ziemcy, Pomor­
ska 44. (8508

Skład
wynajmę. Długa 5. (1503l

Piekarnią-cukiernlą
w pełnym biegu poszuku­
ję. Szczegółowe oferty na­
leży nadsyłać Wika, Na­
kło n/N., R ynek. (8524

Maszyna
bębenkowa dobrze utrzy­
mana. Pomorgka 22, po­
dwórze prawo. (8518

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 5 0 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady JO0/* snlśkl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i o zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

KEEDS
Szkolne

przybory prawie bez zy­
sku poleca Jan Jakowien-
ko, skład papieru, przy-
borów biurowych, kre­
ślarskich i elektryczna
kopjarnia rysunków, Byd­
goszcz, Dworcowa 5, te­
lefo n 15-97. ( 14989

Kafle
białe i kolorowe z nowych
transportów po niebywale
niskich cenach poleca M.

Stęszewski, Bydgoszcz, ul.
Poznańska 26.

Słoje

MZąbkowice
Hortensja

oraz wszelkie
części zapaso­

we poleca po najkorzystniej­
szych cenach (l 1531

F.BfiresSci
Bydgoszcz, n i. Gdańska 9 .

KuttziMa)J

Dom (l4920
Graniczna 16, do rozbiór­
ki na sprzedaż. Bliższe
wiadomości: ul. Śląska 23.

Parową
piekarnię przy kościele
i szkole, z powodu staro­
ści zaraz sprzedam. Ofer­
ty pod ,Parowa". (14965

T Ełdeka I
Gdzie, co, kiedy. (14886

Sypialnia
leżanka, różne meble ta­
nio. Sobota 10—12, Nowy
Rynek, mleczarnia. (15007

Wózek
dziecięcy używany, mo­
dny sprzedam. Rycerska
7,m.7. ( 15005

Rower (15019
męski, 55. Fredry 12—8.

Dom
masywny, 12 ubikacyj, w

Tucholi, ogród, 2 morgi
łąki, z powodu starości
na sprzedaż lub zamianę
na inne miasto. Sokołow­
ski, Śniadeckich 52. (14999

Motocykl
,Triumph” 350 ccm. i ro­
wer męski tanio na sprze­
daż. Jagiellońska 32,miesz­
kanie 2. (15016

Małe
prosperujące rzeźnictwo
na sprzedaż.Toruń-Mokre,
Kościuszki 14. (15011

KEEDS
Kuplą

motor ropowy 8 KM, dyna­
mo, baterję akumulatorową
110 lub 220 volt. Zgłosz.
A. Wegner, Tuchola. (14978

Kupią
8-mio letniego konia robo­
czego. Zg ł. te). 1119. (14980

Kupią (l4984
jedną parę walcy pojedyn­
czych z podstawą, szero­
kość 50—70 cm., używa­
nych. Również kupię pod­
stawę walcową o szero­
kości 50—70 em. Zgłosz.
Wdecki Młyn, poczta Wda.

Potrzebny
wózek ręczny. , Filet",
Marszałka Focha 16. (8505

Kupią
kiosk lub wezmę w dzier­
żawę. Adres wskaże Dzien­
nik Bydgoski. (15008

IGEDJ
Udzielam (21136

lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatorium. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. Fortepjan
w olny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Hetmańska 5, wej­
ście na prawo, mieszk. 5.

KZHDI
2 pomocników

fryzjerskich na stałe po­
szukuję. Kujawska 30.

(15004)

Kamasznika
tylko pierwszorzędnego fa­
chowca wpracowanego w

długie cholewy na buty
angielskie, posiadający wła­
sne maszyny cholewkowe

potrzebny od 1. 9. 34. Praca
stała — obstaluukowa. Ży­
da nie przyjmę. Podać cenę
za pracę różn. cholewek.
Leon Socha, skład skór,
Kartuzy, Gdańska 18.(14949

2 fryzjerki
dzielne w ondulacji wo­
dnej i trwałej potrzebne
zaraz na stałe. M . Klinger,
spec.salon damski, Wejhe­
rowo koło Gdyni,ul.Gdań­
ska 11. (14981

Podróżujący
dobrze zaprowadzony u

piekarzy potrzebny. Jane­
czek, Herm. Frankego 17.

(15023)

Fryzjer
damsko-męski względnie
męski poszukiwany. To­
ruńska 66. (15026

Pianista
(accordeon) potrzebny za-i
raz. Columbina, Toruń,Ka­
tarzyny 6. (15012

Marszantka
samodzielna zaraz po­
trzebna. Oferty z fotogra-
fją, odpis, świadectw, po­
daniem pensji składać
Agentura Dziennika Byd­
goskiego, Nakło pod ,D .

22u. (14904

Dziewczyna
w iejska na wieś potrzebna.
Janik, Wudzyn, pow. Byd­
goszcz. (84?2

Pracownika
do wyrobu drewniaków

poszukuję natychmiast.
Paweł Strzelecki, Luba­
wa (Pomorze). ( 14985

Wolna
posada zaraz pomocnika
handlowego w młynie.
Pierwszeństwo mają eme­
ryt. podoficerowie wzgl.
b. powstańcy. Znajomość
księgowości niekonieczna.
Oferty filja Dziennika pod
, Sumienny 15”. (85o6

Piekarnią 04997

wydzierżawię. Ugory 29.

Dom
parterowy ze składem,
mieszkaniem, ogrodem,
stajniami zaraz w Barci­
nie do wydzierżawienia.
Kasprzak. (14992

Kucharka
lub kucharz potrzebny.
Resursa Kupiecka. (15003

Skład
w mieście powiatowem
na Pomorzu w najlepszem
położeniu (narożnik ryn­
ku), nadający się na każ­
de przedsiębiorstwo. L .

Piechowska, Kościerzyna,
Świętojańska 18. (14986

Majątek
300 mórg, całość pierw­
szej klasy, bez długu w y­
dzierżawię. Zgł.Kierejew-
ski, Mogilno. (15010

Służąca (14998
znająca kuchnię warszaw­
ską lub kresową, bardzo
dobremi świadectwami po­
trzebna. Sw. Trójcy 28/10.

Dziewczyna (15001
z wioski z gotowaniem
potrzebna zaraz. Piekar­
nia, Anastazja Górecka,
Bydgoszcz, Racławicka 2.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Zgłoszenia Długa 28, skład
rzeźnicki. (15014

2 pokoje (15015
kuchnia z meblami na

sprzedaż. Łokietka 13.

BTHsFHWJPOSŻD^JI
fik% POSZUKUJĄ w M i

Stancja (8417
dla uczni. Pomorska 70,1

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Kordeckiego 14, par­
ter lewo. (15000

Szofer
z 3 letnią praktyką mecha­
nika lat 22, poszukuje po­
sady. Łask. oferty pod
,14901" do adm. (14901

Fryzjerka
młodsza z lepszej rodziny,
która ukończyła półrocz­
ny kurs fryzjerski, szuka

posady zaraz. Do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,200” . (14870

Pokoje
dla dziewcząt względnie
chłopców gimnazjalnych
z kompletnem utrzyma­
niem. Cieszkowskiego 14,
mieszk. 3. (14990

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla dwóch pa­
nów lub gimnazjastów bez
lub z utrzymaniem. Cheł­
mińska 7-2 . ( 14993

Ogrodnik
kawaler, biegły, szuka po­
sady na majątek lub do

handlowego.
'

Zgłoszenia
do agentury . Dziennika

Bydgoskiego Żnin, Śnia­
deckich 14. (14991 Pokój

słoneczny, czysty. Grun­
waldzka 18-3 . (14995

Szukam (15017
dla syna miejsca w więk­
szym ogrodnictwie. Oferty
Dziennik pod ,Ogrodnik” .

Pensja
dla uczni (uczennic). W eł­
niany Rynek 6—7. (15006

Pokój
w centrum z utrzymaniem
dla 1 lub 2 osób. Adres
wskaże filja . (8502

Pokój (15025
dobrze umebl. wynajmę.
Plac Poznański 2, m. 3.

Internat
Kresowy w Bydgoszczy
(ulica Br. Pierackiego 8,
Bielawki) przyjmuje na

całkowite utrzymanie
chłopców ze szkól niż­
szych, średnich i zawodo­
wych. Telefon 6-80. (8504

2-3 pokoje
z kuchnią, wygodami po­
szukuję.Oferty filjaDzien-
nikapod,F.N .” (15024

KCEEZ)!Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed wynaję­
ciem mieszkania w moim
domu przy ulicy Adama

Asnyka 5, do powrotu
mego z letniska. Właści­
cielka domu. (15009

f Ełdeka ?
Gdzie, co, kiedy. (14886

Marja Kantorska
cofa z żalem zniewagę
rzuconą na p.Jana Ander­
sona, zam. ulica Babia
Wieś 7. (8507

KEED1
Zgubiono (14887

papiery rzeźnickie, pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Florjan Marek.

Zgubioną (15013
książeczkę wojskową na

nazwisko Erwin Helmut
Trienke unieważniam.

EEssDl
Fryzjer

kawaler, na kierowniczem
stanowisku, pragnie za­
poznać pannę fryzjerkę
celem wspólnego odku­
pienia tegoż dobrze pro­
sperującego zakładu. Pó­
źniejszy ożenek nie wy­
kluczony.Oferty proszędo
Dziennika pod ,27

”

. (15002

,,N IESZCZĘŚLIWY".
-— Od kiedy jesteście ślepym?
~ Od tej pory, jak mam długie włosy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Ba '

~
'

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie Bank Ludowy.

Wydawca, nakładem i czcionkami: DrukarniaBydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy.-^Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sław iński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław M istat w Gdyni.


